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NOWINY CODZIENNE

NIEZGODA P R Z fW I E D Z iE  NA W A S  N IEW OLĄ,  
W  KTÓREJ W OLNOŚCI W A SZ E  USTANĄ I TV ŚMIECH 
SIĘ OBRÓCĄ... I BĘDZIECIE JAKO W D O W A  OSIERO
CIAŁA, W Y  COŚCIE DRUGIE N A R O D Y RZĄDZILI , I BĘ
DZIECIE KU POŚM IEWISKU 1 URĄGANIU NIEPRZYJA
CIOŁOM SW O IM , ,

(Skarga: „Kazania sejmowe*');.

r  m

Warszawa, środa 70 października 1937 r. R o k  J T f l
a

K o n f e d e r a c j a  P o l s k a
g r o z a  p o ł o ż e n i a , W JA K IM  P O L S K a  d z i s i a j  s i ę  

Z N A JD U JE , D L A  K A ŻDEG O  JE S T  W ID O C ZN A .
M IĘ D ZY  R O SJĄ  1 N IEM CA M I JŁ ST E SM Y  T A R G A N I W AL

KAMI W E W N Ę T R Z N Y M I, A  N A JS Z E R Z E J P O JĘ T Y  OBÓZ
N a r o d o w y  n i e  u m i e  z e w r z e ć  s w y c h  s i ł  d l a  w s p ó l 
n e g o , z d e c y d o w a n e g o  d z i a ł a n i a

ZDA JEM Y  SO B IE  SP R A W Ę  Z W IE L K IC H  TR U D N O ŚC I, NA  
JA K IE  D Z iS  N A P O T Y K A  S K U P IE N IE  W SZ Y ST K IC H  P O L A 
KÓW N A R O D O W O  C ZUJĄCYCH  I  N IE ZA L EŻ N Y C H  OD OB  
CYCH A G E N T U R , W E  W SP Ó L N E J A K C JI PO L IT Y C Z N E J ALE  
P O W A G A  SY T U A C JI I M O BILIZA C JA  SIŁ ŻYW IOŁÓW  W RO
GICH N IE  FO ZW a LA N A M  NA B IE R N E  W Y C Z E K IW A N IE  
W Y PA D K Ó W . --------------

N IE  M OGĄC N A R A Z IE  PR ZEŁA M A Ć  IST N IE JĄ C Y C H  
Z A P o R  PO L IT Y C Z N Y C H  —  MY, N IŻ E J P O D P IS A N I, W Y STĘ 
PU JE M Y  Z IN IC JA T Y W Ą  N A T Y C H M IA ST O W E J PRÓ BY  
Z JE D N O C Z E N IA  W SZ Y ST K IC H  D ZIA ŁA C ZY  P U B L IC Z N Y C H
n a r o d o w c ó w , b e z  w z g l ę d u  n a  i c h  p r z e s z ł o ś ć ,
PO C L A D Y  i  P R Z Y N A L E Ż N O ŚĆ  O R G A N IZ A C Y JN Ą  —  W  K O N 
F E D E R A C JI P O L SK IE J, N A  PŁASZCZYŹNIE PR ZY JĘC IA  ZA  
O BO W IĄ ZU JĄ C E ZASA D  ETY C CZNY CH , W SPÓ L N Y C H  K A ŻDE- 
MTT PO L A K O W I-N  A RO DO W CO W I.

PR ZYSTĘPU JĄCY DO KONFEDERACJI POLSKIEJ  
ZOBOWIĄZUJĄ SIĘ:

1) W  CAŁEJ s w e j  d z i a ł a l n o ś c i  p u b l i c z 
n e j  P O W O D O W A Ć  SIĘ W Y ŁĄ C ZN IE  W ZGLĘDAM I  
NA DOBRO NARODU POLSKIEGO.

2 )  ETYK Ę  CHRZEŚCIJAŃSKĄ W  ZAKRESIE ŻY
CIA PUBLICZNEGO U W A Ż A Ć  ZA OBOW IĄZUJĄCE  
P R a W O ,

3 )  CAŁĄ  5 W .J  DZIAŁALNOŚCIĄ D Ą ZYC DO  
URZECZYW ISTN IEN IA W  POLSCE S P R A W IE D L I
W O Ś C I SPOŁECZNEJ ORAZ Z W A L C Z A C  W SZELKIE  
FORMY W Y Z Y SK U ,

*) W SZELKIM I SIŁAMI W SPÓ ŁDZIAŁAĆ Z  A R 
MIĄ POLSKĄ W  DĄŻENIU DO P O STA W IEN IA  NA  
N A JW YŻSZYM  POZIOMIE OBRONNOŚCI KRAJU,

5) DBAĆ O ZA PE W N IEN IE  CHRZEŚCIJAŃSKIEGO  
1 N A R O D O W E G O  W Y C H O W A N IA  MŁODYCH POKO
LEŃ.

6)  ZE SŁUŻBY N A R O D O W I NIE CIĄGNĄC NIE
U C ZC IW YCH  KORZYŚCI,

7 )  Z W A L C Z A C  W  ŻYCIU POLSKIM W P Ł Y W Y  
ŻYDO W SKIE, MASOŃSKIE, KOMUNISTYCZNE I OB
CYCH AG ENTUR W  KAŻDEJ POSTACI,

8)  W  STOSUNKACH  Z  N ARO D OW CAM I, N A L E 
ŻĄCYMI DO  INNYCH ORGANIZACJI PO LITYCZ

NYCH Z A C H O W A Ć  LOJALNOŚĆ, UNIKAJĄC Z W Ł A 
SZCZA ZW A L C Z A N IA  ICH B EZ PO D STAW N YM I  
ZARZUTAMI, GODZĄCYMI W  ICH CZE SC OSOBISTĄ,

9 )  PO D P O R Z Ą D K O W A Ć  SIĘ S Ą D O W I O B Y W A 
TELSKIEMU, WYŁONIONEMU PRZEA  P IE R W SZ E  
ZEBRANIE ORGANIZACYJNE, W  ZAKRESIE D O 
CH O W AN IA  PO W Y Ż SZ Y C H  ZO BO W IĄZAŃ  l  D O SI O- 
S O W a Ć  SIĘ DO  JEGO W YROKU  W  CAŁEJ ROZCIĄ
GŁOŚCI,

10) U W A Ż A Ć  LUDZI, KTÓRZY P u D P O P Z Ą D K O -  
W A L l  SIĘ PO W Y Ż SZ Y M  RYGOROM ZA ZASŁUGUJĄ
CYCH NA ZAUFANIE I W SPÓ ŁPR a CĘ, BEZ W ZGLĘ
D U NA ICH PRZYNALEŻNOŚĆ PO LITYCZNĄ, ORAZ  
U W A Ż A Ć  ICH Z a  SPRZYMIERZEŃCÓW W  W A L C E  
Z  W ROGAM I NARODU POLSKIEGO.

PR A G N Ę L IB Y ŚM Y , A B Y  W SZYSCY DZIAŁACZE P U B L IC Z 
NI -  NAR O D O W C Y  Z D U C H A  I  P R Z E K O N A Ń , M OŻLIW IE  
SZYBKO ZG ŁASZA LI N A  R ĘC E  K TÓ REG O K O LW IEK  Z P O D 
PISU JĄ C Y C H  O ŚW IA D C Z E N IE , ŻE PO W Y ŻSZE ZASA DY  
P R Z Y JM U JĄ . ZW OŁAM Y D O  W A R SZ A W Y  ZJAZD  T Y C H  L U 
DZI, KTÓRZY PO W Y ŻSZE Z A SA D Y  U Z N A L I ZA O BO W IĄ ZU 
JĄ C E , P O  CZYM ZJAZD  T E N  D O K O N A  W Y B O R U  SĘDZIÓ W  
O B Y W A T E L SK IC H , JA K  SĄDZIM Y, SPO ŚR Ó D  OSÓB N IE  
ZW IĄ ZA N Y C H  Z D Z IA Ł A JĄ C Y M I O R G A N IZ A C JA M I P O L L  
rYCZNYM I.

N IŻ E J P O D P IS A N I INICJATORZY OG RA N ICZĄ  SW Ą  R O LĘ  
DO PRZY j M O W A N Ia  OSW i a DCZEŃ  I Z W O Ł A N IA  Z JA Z D U .

N IE  ZASTRZEGAM Y SO B IE  Z TY T U ŁU  IN IC JA T Y W Y  Ż A D 
N E J  ROLI W  K O F E D E R a Cj I P O L SK IE J I P R O PO N U j EM Y, B Y  
JE D Y N Ą  FORM Ą O R G A N IZ A C Y JN Ą  K O N F E D E R A C JI B Y Ł  
SĄ D  O B Y W A T E LSK I I  JEG O  SĘ K Ę E T A R IA T .

W YRAŻAM Y N A D Z IE JĘ , ŻE IN IC JA T Y W A  N A SZ A  SPOTKA' 
SIĘ  Z P O P A k CIEM  W SZY STK IC H  N a RO DO W YO H  DZIAŁACZY: 
PO L IT Y C Z N Y C H  I P R Z Y JĘ T A  B Ę D Z IE  T A K  SZCZERZE, JA K  
SZCZERZE ZOSTAŁA P O D JĘ T a . LICZYM Y NA T O , ŻE DO. 
K O N F E D E R A C JI P O L SK IE J P R Z Y ST Ą P IĄ  D ZIA Ł A C Z E  P O L 
SCY ZE W SZY STK IC H  STAN Ó W , A  SZCZEG Ó LN 'E I DZIAŁA 
CZE Z W ARSTW Y W Ł O ŚC IA Ń SK IE J W  PO L SC E  N A jy C Z h T IE J -  
SZEJ A  T A K  NAR O D O W EJ Z K RW I I K O ŚC I.

jmSRZj CZERWIŃSKI ------------
W arszaw a, R oźa  %

TADEUSZ GLUZ1NSK1
W arszaw a, Grottgera  7

JAF ĄGLiZEWICZ
W arszaw a. N atołińska A

MIECZYSŁAW PRÓSZYŃSKI
W arsza w a , Sn adeckich 9

TADEUSZ TODTLEBEtt
W arszaw a, Krucza Al

WOJCIECH ZALESKI
Warszawa, Sułkowskiego 31

P r z e k ł a d  F p a n o J I

B l u m  z w y c i ę ż y ł
wskutek walk w obozie Katodowy nu

Akcja tajnej emigracji
Koloniści niemieccy wracają do Niemiec

nie znuwu przytrzymano na tym «a- 
mym odcinku 5 mężczyzn i 1 kubiet* 
z dzieckiem, usiłujących przekroczyć 
granicę polsko • niemiecką. Po doko
naniu rewizji OKazaln się, że są oni 
również kolonistami z czasów zabor
czych zamieszkałymi na W ołyniu  
gdzie teraz sprzedali swój majątek j 
udać się chcieli do Nierr. c. Poszlaki 
idą w Kierunku, że prowadzona jest 
planowe akcji przemytu ludzi z Woły
nia do Niemiec.

^  sprawie b. starosty Wąsa

Po.azej zamie, z^zamj szczegół- ( p rzew id y w a n ia . Ł am iąc atak  łe a -  
nie ąKtua w i  ciekawą korespon- p artja so c ja lis ty c z n a  w zm u-
dencję o wynikach wyborow w e  . . .
Francji .mdesłaną nam prze : na- , £,n ia  zn ak om ic ie  sw e  p ozycje, 

zego korespondenta paryskieg- F r o n t lu d ow y zw y c ięża  sw ych  
S. A. G. | p rzeciw n ik ów " . A  organ  radyka-

p>zcd f e zenniem w J Ł  w y £ -  ló"  1 ^  L '0 e u v £  ,P okr^ ' £ & 
rów uzupełniających, które jeszcze M ilczen iem  n iew ą tp liw e  stra ty ,
■......j _:i-  - -------  p o n ies io n e  przez w ła sn ą  p artię ,

c ie sz j s ię , i e  „w  p ierw sze j tu rze

UZ1AŁD°W 0  (Kor. wł.). Coraz 
ieeo 1 mnożą się wypadki nielegal- 

'onlst^.rZtKraCTani'1 g  anicy Praei k°-  
Niemi ,Memieokicl- z Polski do
njc- !e‘ f ‘statnio n E w e t straż gra
nym . . F ^ z y m a ł a  w  pasie grania - 
stów n, ‘ rofl-:i,,ę niemieckich koloni 
sprzt, - tJza,-ych z Wołynia którzy 
mi pobrWS7 » w ój majątek z p ie n ię d z- 
gainip 28 ziemię chcieli mele-

° a<- się do „Vaterlandu“. Obec

wyraźniej potwierdziły tezę nasze
go korespondenta.

P a ry ż , w  paźd ziern ik u . 
Z nane ju ż  są  m niej w ięce j w y

n ik i w yborów  sam orządow ych  w e  
F ra n cji.

NARODOWCY 
WAŁCZA 

Z NARODOWCAMI
G azety  fra n cu sk ie  p ie ją ce  z

w yborów  k an ton a ln ych  p a rtie  pra  
w ico w e  są  pob ite  lub  co fa ją  się" .

G D Z IE  P R A W D A ?
O fic ja ln e  o g ło sz e n ie  o s ta te c z 

n ych  w yn ik ów  n ie  w ie le  rozja śn ia  
sy tu a c ję  i dopom ogą do od p ow ie
dzi na  to p y ta n ie , p ozw a la  n a to 
m ia s t  n a  w y c ią g n ię c ie  n a stęp u ją -

- ,  . , ,  , . , cy ch  w n iosk ów : 1 ) „R ezu lta ty
Zachwytem  o k lę sc e  k om u nis o w ,; w yb orów  n ied z ie ln y ch  n ie  od tw a-

» Z n l  ”X  T • r ZS‘?( ’ iatotn  go ob azu stosu n k ów
, , z i e ,ny<: 1 w y i p o lity czn y ch  w e F ra n c ji,borów  sam orząd ow ych  dostrzega- . . .  . . , ,  ' . . .

ją ce  s p o w ie d ź . ,  i.any  a  le p s z e 1 B  "“ " “ f y,  T T  
p o lity czn y ch  atem nkC w  w e F ra n - ^ t a j n y c h  V k “  >fW‘-
eji, a ie  p i s z ,  U m  ie  coraz  -  i %  / J T *  2 '  j *  * “  P“ T  
■o t a n  ( ,  n ie s te ty  „ ie  w  jed n y m  J  J Ą . f ; . ? ;  t F  T

*Wr°k w A r 10- Ogłoszono tu
starosty aVilc>ine j sprawie byłego 

°sl'arżonv k '.towarzyszy.
zosta 'ka^an staro sta  P io tr  Ti ąs 
nia które dai-y na ® miesięcy więzie- 
stii. Dr. Xj>j,°'van'J mu z mocy amne- 
Strauss uznań ®°lzberger i Aleks, 
wszystkie i z°stali z l  winnych

kucanych im w akcie

cgłoszjno wyrok
oskarżenia przestępstw, przyczyni sąd 
skazał dr. Holzbrrger i na dwa lata 
więzienia i pozbawienie praw obywa
telskich na I. 5, a oskarżonego Straus 
sa na dwa i pół roku wiezienia z oozba 
wieniem praw również na lat 5. Dalsi 
oskarżeni: Jan Romanow i Józef Si
wiec skazani zostali na kary’ po 6 mie
sięcy więzienia darowane; im z mocy 
amnestii.

m iejscu  i n ie jed n o k ro tn ie ) „ fa 
szyśc i"  z pod znaku P . S. F  CPar- 
t i S o c ia l F r a n ę a is )  n ap ad ają  na  
sp rzed ających  „ A ction  F ra n ca i-  
se‘‘ k am elotów  k ró lew sk ich .

N a  w ieca ch  zaś te jże  p a r tii co-

aiimcau!.

Po falsetach w  Mejszagole
tyoz; interwen uĵ  skutecznie

wileńskf PKtysłah 
80 den P ■ II e8o L. uocianskie- 
dotad ?  w : kt0ra P 'o d sta w ia  
, s PÓ4zycje * 1 !f Ta? ° ‘e było idealni 
* ŻJUm .L-, “ V !0Sf chrześcijańskiej ze względu n 

*t°re Zakłócili przyjezd- biicztu. (ma)

do

ze ,

iii agitatorzy z W in a.
Zaraz po tym odmówiono ">zwol«* 

nia na wiece Stronnictwa Nar"do- 
. , u,... . u u c |  wego w Mejszagole i Michułiszkach
11 losci chrześcijańskiej ze względu na bezpieczeństwo pu

P . F . D o r ia t‘a i in n e  „ fa szy sto w 
skie"  u g ru p o w a n ia ).

3 )  Stały s ię  n a to m ia st n .ew ą t-  
p liw ym  su k cesem  osob istym  B lu- : 
m a i rep rezen tow an ej przezeń  po
lity k i. j

. . .  . P ierw sze  dw a w n iosk i Dyly dc
raz częśc ie j i p o tężn iej rozbrzm ię  ̂ p^ze-widzeiria, tr zec i n a to m ia st  
w a  ok rzy li: „PreGZ z D au d t„ :m , 8f;an ow j n iesp od zian k ę i j e s t  je-
y. "urrassem  i A nd ze jem  T ar- po^aj o b fitym  w  nastęu-
dieu", ^ na ze jran iach  in n ych  s iw a  w yd arzen iem  w yborów , któ- 
p a ru i as zystofrsk ięh  * gd y  pa- Ie  2Wyk ie  b yły  pozbaw ione 1
dn ie * trybuny nazw isk o  pułków - j w sze lk ieg o  p ow ażn iejszego  zna- 
nika de . R ocąu e zebrani w itają  cZfeni3 p o lity czn eg o . W  w yborach  
je  w śc iek łym  ryk iem : „pod m ur k an ton a ln ych  w yb ierze  bow iem  
sprzedaw czyka"  (a u  p a teau  —  le  Trran Cj a d elega tów  do rad gm in- 
Vetl u *̂ | -tych i d ep artam en ta ln ych . D ele-

WYNIKI WYBORoW g a c i c i a z ie lą  s ię  zgru b sza  n a  
Z tym  zw y cięstw em  —  to zresz- d w ie  grupy. D o p ierw szej ra leż ą  

tą dziw na rzecz. W redagow anym  d ygn itarze , sen a torow ie  i  p osło -  
przez L ejb ę B lum a i O. R osen fe l- w ie  u w aża jący  w  m yśl trad ycy j re 
da „P op u la ire" , o fic ja ln y m  erga- p u b i.k ań sk ich  zz. sw ój św ię ty  
nic S. F . I. O. (S ec tio n  F rangai- obow iązek  n a leżen ie  do cia ł

łącze" , zw yk le  n osa  poza gra n ice  
sw ej gm in y  n ie  w y su w a ją cy , a  ty  
tu> radcy d ep artam en ta ln ego  czy  
gm innego d zied ziczący  z o jca  na  
syn a , z p ok olen ia  na  p ok o len ie .

D Z IE D Z IC Z N I
. t i u D C ^ W r S

N a  tak iego  „p ana radcę" g lo 
su ją  bez w zg lęd u  na jeg o  b arw ę i  
ob licze  p o lity czn e , „biały" k s. pro
b oszcz i „czerw ony"  n a u czy c ie l  
la ick ie j szkoły p o w szech n ej i 
„czarny"  m ajor czy  p u łk ow n ik  w  
za c iszu  rod zin n ej w s i czy  zam ku, 
ro zp am iętyw ający  na em eryturze  
daw ne b oh atersk ie  czyn y  z w ojny  
św ia to w ej, czy  s łu żb y  w  k olo
n iach , a  za  p rzyk ładem  „nota
blów " jdzie  i p leb s . P rzy p u szcze 
n ie , że  o b ecn e  w ybory  m ogłyby  
n a ru szy ć  te n  u św ięco n y  trad ycją  
porządek rzeczy , b y ło  zbyt śm ia 
łym  i jak  s ię  okazało  n ierea ln ym . 
In n e zn a czen ie  m ają  w ybory  de
le g a tó w  p ierw szej gru p y , rzad
kich g o śc i z d a lek iego  P aryża , 
w szech p otężn ych  p an ów  m in i
strów , sen a torów  i p osłów , sza fa 
rzy  w sze la k ieg o  rodzaju  łask i za
szczy tów , u lg podatkow ych , kon- 
cesy j i t. p. sid eł na w yborcze g ło 
sy . I tu w ie lk ą  ro lę  gra  czynnik  
u ty litarn y , a le  czasem  nrzychodzi 
do g ło su  i m om en t n o lityczn y ,

Y A L  Ł A T  W Y S R A N Y
T ak np. n ie  gra  ro li m om ent 

u ty lita rn y  i p ięk n ie  to  św iad czy  
o w yborach , gd y  w  p ierw szej tu 
rze p rzech oazi p o se ł X avier V al-

ce de lT n tern a tio n a lle  O ouvriere) 
w ielk i cz tcroszp a ltow y  ty tu ł ogla-

obow iązek  
iam orządow ych  sw ych  
czych okręgów , do

wybor-
drugiej

U i ń  w szejr  w o b ec: ^Pouwierdzbne 1 n a to m ia st n a leżą  m ie jsco w i „d zją j

Kosztckl
rekonwaiescsntam

W stan ie  zdrow ia  K oszack iego  
z dnia na dzień  n a stęp u je  popra
wa. R anny w ch oazi pow o li w stan  
rek on w alescen cji.

la t , ten  sam , k tóry  p u b liczn ie  
o śm ie lił s ię  z tryb u n y  p arlam en 
tu  o św ia d czy ć  pc g ło so w a n iu , od
d a ją cy m -w ła d zę  n ad  F ra n c ją  w  
ręce  L ej Dy B lu m a: „że o to  po ra s  
p ierw szy  w  h is to r ii ten  sta ry  kraj 
g a llo  -  rzym ski, rząd zon y  je s t  
przez żyda" . C ieszm y s ię  z tego  i 
cieszm y  s ię  rów n ież, gdy n ie  uzy
skał an so lu tn ej w ięk szo śc i H er-  
riot, zw an y  przez D a u d e ta : „becz  
ką ło ju , n aszp ik ow an ą  n ieśm ier 
te ln y m i zasad am i 178a r .“ . E e r -  
riot, k tóry  po cy tow an ym  w yżej 
o św ia d czen iu  po3 V a ila t  od eb ra ł 
mu g ło s  przy rył u  en tu zjazm u  z  
ław  le w ic y  i środka i p rzy  braku  
s ło w a  p ro testu  ze  stron y  posłów  
p raw icy

K R W A W Y  D O F .M O Y  
T A K Ż E

A le sm ućm y « ię  gd y  p rzeszed ł 
tr iu m fa ln ie  „krw aw y" M a s D or- 
m oy, au tor  m asak ry  robotników: 
w  C lisch y , gd y  z w y c ięży ł dew a- 
lu a to r  fra n k a  —  V in cen t A u rio l, 
gd y  na  l is ty  so c ja lis ty c z n e  p ad a  
1.657.088, t. j . ty ie  p raw ie , i le  w  
w yborach  p ar lam en tarn ych  1936  
r. a  b iorąc pod u w agę , że o b ecn ie  
n ie  g ło so w a ło  m iasto  P aryż  i de
p artam en t Sek w an y , K orsyk i i  A l 
g ieru  m u sim y s tw ierd z ić , że zw y
c ię s tw o  p artii, k tórej w odzem  je s t  
B lum , s ta n o w i p ow ażn y  ew en e
m en t p o lity czn y .

M 5STYK A 1 
• F O Ł K S F K O N TO W A 44
I sm ućm > s ię , czy ta ją c  w  „P o

pula ire"  artyk u ł „P rzyczyn y  na 
szego  su k cesu " . J ak ie  są  te  przy
czyn y  n ap raw d ę?  „M istyka  F o lk s-  
fron tow a' tw ierd zą  teo re ty cy  obo
zu n arodow ego, u m ieją cy  w sp a
n ia le , jak  n ik t in n y  w  krótk ich , 
d osadnych  aforyzm ach  zam ykać  
ir e ść  w yd arzeń , n ie  zdoln i im  s ię  
„naczej n iż  p iórem  i słow em  prze
c iw sta w ić , , S . A, &
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D ziś  ś w  Jana 
Jutro św. Urszuli

Burmistrz Wieiunla
zginął

w i&aicfe ?. Kłusownikiem
W  poniedziałek poniósł śmierć w  

tragicznym wypadku burmistrz ,n. 
Wielunia Józef Jędrzejewski. Na po
lowania ś. p Jędrzejewski szam -cąc 
się z preytrzj many.n klusownuuem 
postrzelił się śmiertelnie z  rnzji.

Złod* s|8 okradli...
posterunek policji

U b ieg łe j nocy n iezn a n i zło
d z ie je  sk rad li z  w a rto w n i p o ste 
runku P . P . w  P ia sto w ie  pod  
W arszaw ą k arab in , k ilk a  p asów  
z ład ow n icam i i k ilk a  par butów . 
K rad zież sp ostrzeżon o  dopiero w e  
w torek  rano i n iezw ło czn ie  roz
p oczęto  p o szu k iw a n ia  za z łod zie
ja m i. D o ty ch cza s  n ie  d a ły  one  
w yników -

l i Wesoły nam dzień ^ziś nastał”
śpiewali chłopi po aresztow aniu

tynjta defraudanta w Krieśiinie

C z y  ujęcie morderców?
Gadrnla krwi rozwiążą zagadkę

W ponleaziałek zostali prze hichaęj 
przez władze śledcze areszow rnl 
przez policję pod zrzutem dokonania 
bestialskiego m«rdu na osobach Józe
fa Kwiatkowskiego, iotry jego, Ro 
zalii, orar Jadwigi Moćkowiakówny, 
mieszkańców Cieszyca, gm Jeziorna, 
Józef Kwiatkowski (w ieś Opucz) oraz 
W ładysław Rogala vel Nogala (Wierz 
buwka).

Obaj wypierają się zaizucanego Im 
mordu. Na miejscu zbrc uii znaleziono 
czapkę, należącą do jednego z mor
derców oraz siekierę, uprawioną na 
długim tn-onit, przyniesioną przez

S  KW IATY ** M i l i

in s ty tu c ja ch  sp o łeczn ych  i w obec  
m iejscow ych  gosp od arzy  (np . 
p ien iąd ze, pochod zące z pożyczk i 
bankow ej d la  sp ó łd z ie lcó w  poży
cza} tym że sp ó łd zie lcom  na  20  
proc. m ies ięczn ie , sp raw iły , że  
n a p ew ien  czas zn ik n ą ł z hory
zontu  w si. G ospodarze od etch n ę li. 
A le  n ie  na  d ługo .

P rzed  trzen .a  la ty  z ja w ił się  
znow u w  rod zin n ej w io sc e  B y ły  
to czasy  po re fo rm ie  ord yn acji 
w yDorczej do sam orządów . N asz  
boh ater  zo rgan izow a ł ted y  w ybo

ry, z jed n a ł sob ie  n iek tórych  w y
borców  (w ódko, ob ie tn ice  i t. p .) 
i dopiął tego , że  b y ł ied n ym  z 
k an aydatow , w ybranym  przez R a
dę G m inną do za tw ierd zen ia  
przez s ta r o s tę . S ta ro sta  za tw ier 
dził w ia sn ie  jego,, i e  za ś  p o sta ra ł 
s ię  i  o  p osad ę p isa rza  gm in nego  
w’ K rześlin ie , za czą ł ted y  rządzić.

Wynik rządów
W ynik iem  ty c h  rządów  b yło  

śled ztw o , w ytoczon e  m u po  p ew 
nym. cza sie , połączone z zamKnię- 
riem  go do w iez ie n ia  ś led czeg o  
W ten  d z ień  gosp od arze  w  polu  
m ało  p ra co w a li, n iek tórzy  zaś 
śp iew a li „W eso ły  nam  d z is  d zień  
n asta ł" . R ad ość  b y ła  n ieop isan a . 
D la czeg o  tak  b y ło  n iech  nam  ©- 
n ow ie  ś led z tw o .

O skarżono go  o liczn e  p rzy w ła 
szczen ia  p ien ięd zy  sam orząd o
w ych z  k a sy  gm in n ej, z t  zb iórek  
na L O P P , n a  F O N , o w y łu d zen ie  
p ien ięd zy  od gosp od arzy , (n ie  by
ło  an i jed n ego  ch yb a , k tóregoby  

morderców. Chai aktervsty«.zne że n ie  s k r z y w d z ił) ; o  b ic ie  gosp oda- 
uzon siekiery jest pęknięty i aby la- ray, e  u ży w a n ie  a resz ta n tó w  pod 
lej nie Ptk*l A"ita ł zaU^nhcŁony j terrorem  do robói w e  w łasn ych  
sk wką. Obaj ‘aresztowani Nogal 1 ,________u . . f i , try

P rzed z.w n e rzeczy  d z .e ją  J ę  w  
p o w L c ie  S .ed lec la .n  pod m iło śc i
w ie  nam  p an u jącym  sta ro stą  p.
G olińskim . W  roku ub ieg łym  od
raza  cz terech  w ó jtó w  nos zło do 
w ięz ie n ia  za sp rzen iew ierzen ia , 
p rzyw łaszczen ia , n ad u życia  w ła 
dzy, c ią g n ą ce  się n iera z  na  prze
strzen i k ilku  la t . Śleefertwo w  in 
nych sp raw ach  jeszcze  się  toczy . 
A le  w  tym  n ie  ma, je szcze  n ic  
sk a n d a liczn ego . T o doskonale, że 
sied zą  w  w ięzien iu  ci, co s ied z ieć  
p ow in n i. G orzej b yłob y gdyby  
było  od w rotn ie.

Król Krześlina
O tóż w y g lą d a  na to, że  d z .ejc  

s ię  od w rotn ie  w  g m in ie  K r*eślin , 
tego  sam ego  p o w ia tu . J e s t  w  n ie j  
w ójtem  n ie jak i^ p . Feliks, W ysoc
ki, au toch ton , z ukończonym  gim 
nazjum  i n iep ięk n ą  p rzesz ło śc ią . 
P rzed  k ilku  la ty  jako  p rezes sp ó ł
d zie ln i m leczarsk ie j w  K rześlin ie  
p op ełn ił tak  zn a czn e  p rzyw ła 
szczen ia , że m leczarn ia  om al n ie  
p rzesta ła  is tn ie ć . T a  i in n e , n ie 
m niej c iem n e sp raw ki w  in n ych

Rz m ¥ tofcifciile-tanoSć!
Otwiera się możność otrzymania dostaw  mięsa I słoniny do wojska. 
RerleKTind chcący wziąć udział w przetargach proszeni są o zgłaszanie 

awych adresów do kwatermistrzostwa 24 p p. w  Łucku.

Kwiatkowski twierdzą, ie  siekiera do 
nich nic należy. PrzepiowadzOna re 
wizja w gospodarstwie Rogalów vel 
Nogalów wykiyła na wozie craz na j 
plandece krew. Również zatrzymano j 
ojca Władysława Nogala, Józefa. (

W szystkie przedmioty splamione 
krwią przesiano do ekspertyzy w celu 
Uotalcnia czy Krew rależy oo jednej 
grupy.

M E T E O R
Pl. 3-tH JiizyirB

W łam anie do gmachu sadu
okręgowego w Chorzowie

Uo. nocy nieznani sprawcy w-m-lok. 1S.000 J .  oraz papiery wartościo
wał' się do gmachu sądu okręgowe- we. Policja wdrożyła energiczne do- 
-o w  Chorzowie, rozpruć icasę ugnio- chodzenia celem uiecia sprawców,

zabrali v gotówce

ZAOPATRUJMY SIĘ W W ĘG IEL 
w firmach chrześcijańskich

im prezach , o  w y d a w a n ie  fa łsz y 
w ych  za św ia d czeń , o lic z n e  nad
użycia  w ła d zy  i  t . p . P odobnych  
spraw  b yło  około se tk i, a  zn a jący  
sprawrę tw ierd zą , że była  'o  za
led w ie  p o łow a . L u d n ość  ję c z a ła  
jak  pod najgorszym i sa trap ą . Cho
d z iła  z  d e leg a c ją  do sta ro sty , o d 
dano sp raw y  do prokuratora , a  
gd y  je szcze  u rzędow ał, w y sła n o  
m eldunek  do p . prem iera  S k ład
kow skiego,

>v śledztwo umorzono
W tedy to  za w ieszo n o  go i kró

lik  p ow ęd row ał do w ięz ie n ia . 
Ś led ztw o  rozw ija ło  s ię , o g a rn ia ło  
coraz  w ię c e j  dow odów , św iad k ów  
ak ta  fo s ły  N a g le  s ta ło  * ię  coś  
d ziw nego- P rok u rator  zo sta ł prze

n ie s io n y ,  sęd z ia  ś led czy  a w a n so 
w a ł do C zęstoch ow y N ow y  sędzia  
ś led czy  w  e ią g u  ośm iu  m ie s ięc y  
w szy stk ie  sp raw y um orzył. N ie  
b yło  zg o ła  rozpraw y.

O skarżonego n ie  ty lk e  w ypusz
czono bez rozp raw y , a le  go uro
czy śc ie  przyw rócono d« g u d r o ś y  
w ójta . I u rzęd u je . M a j u t  n ow e

Polska S-ka Opałrwa
Senatorska 8, tel. 2.24-04 Julian Lite ński i 5-
Monalnlsna Spółka Opałowa Z,$™l'łZ0O,:'H* 1

sp raw y  u p ro n u ra to r ! ,  tle w m ąż  
urzęduje.

Rozaoryczetift
O tóż zastan ów m y elę  teraz , ja 

kie to w rażen ie czyń i r.a ludn o
ś c i?  Jalr bardzo tak i cz łow iek  
m oże zd em oralizow ać ca łą  oko
liczn ą  lu d n o ść?  G ospodarze m iej
scow i tw ierd zą , i e  za Moskal*, 
n a w et N iem ców  m ie li w ięce j  
sp ra w ied liw o śc i i sam od zie ln ośc i. 
„T o w  razie  w ojn y  m y s ię  b ęd zie 
m y o to b ili, żeby ta cy  nam i rzą
d z ili?"  W szęd zie  ta k ie  g ło sy  m oż
na tu  s ły s z e ć . '

W yd aje  s ię , jak ob y  jccsnuŁ u- 
m y śln ie  na tym  za leża ło , żeb y  ją 
trzyć , p odb urzać lu d n o ść  p rzeciw  
izą d o w i i w ład zy . Bo gdy w ład ze  
u trzym u ją , n ie  za w iesza ją  ta a ieg o  
urzędn ika , to  m a to  sk u tek  n a j
fa ta ln ie jsz y  d la  w ład z. W tedy  
tru d n o  b yć p a ń s w ow etn e . L ud
n o ść  w ierzy  p . prem ierow i i Dło- 
g o s ia w ila  go po tam tej reakcji- 
A le  od p. p r tm iera  do p. w ó jta  
drogę d a lek a  A  p . s ta ro sta  n ie  
zaw iecza  urzędnika. I  k to  co na  
to  pored zi?

L u d n ość  d op row adzon a je s t  
a o  rozpaczy . I gd y  
na w s i d z ie je  s ię  coś rozp aczliw e  
go, n ie  trzeb a  s ię  tem u tak  bardzo  
d z iw it , bu czę sto  są  to  środ k i roz
p a cz liw e , o sta teczn e . Z ap ew n ić  
lu d n o śc i sp ra w ied liw o ść , a  w ów 
czas I n a js iln ie jsz a  ręka będzie  
szrn ó w a n a  i m iłow an a .

P od ob n e s to su n k i p a n u ją  n a  te 
ren ie  ea łeg o  p ow ia tu , o  czym  
św ia d czy  przyk ład  czterech, in  
n /c h  w ó jtó w .

Położył Kres
C zas j u t  p o łożyć  k on iec  w a lce  

sp o łeczeń stw a  s  w ład zą . W szyscy  
m ają teg o  d osyć . C zas p o łożyć  
k res tej d yw ersji, z  k tórejk o lw iek  
"trony on a  d eia ła , któ^a p u an ieea  
i ją tr z y  i  zaostrza  w ew n ętrzn i 
sp ory  i n ie  p ozw a la  na żadną pozy  
ty w n a  p racę . M ożna ten  k res poło
żyć  ty ik o  przez u su n ie c ie  taKich  
je j  narzęd zi, jak  W yuoccy.

Z ygm unt Jakimii&k.

Gospodarka na p oKaz
Przygoaa sowieckiego dyplomaty

O soby przyb y łe  z  p o g ra n icza  
op ow iad ają , żc w  S ow ie ta ch , w  
m iejsco w o śc ia ch , k tóre m ożna ob 
serw ow ać z  P o lsk i b o lszew icy  in 
ten sy w n ie  u p raw iają  ziem ię, przy  
czym  orka od b yw a s ię  przy  porno 
cy  trak torów . O fcilka k ilom etrów  
w gtąb R o sji, g d z ie  s ię  od czu w a  
chron iczny  b /a k  sp rzężaju , trakto  
rów  w c a le  n ie  m a, a lb o  leżą  ze*

Zgon weterana
w Poznaniu

W poniedziałek rano zmarł w  Po
znani-.' por. weteran z 1863 r. Ale- 
ksander Cielecki, który piastował go
dność prezesa stowarzyszenia w ete
ranów z 1.863 roku na •'kręg poznań
ski.

Ś. p. Cielecki zmarł po kr* tkiej 
chorobie. Urodzi! się dnia 18 'ipca 
1849 roku w Wingranach w  ziemi su
walskiej.

Pogrzeb nastąpi w  czwartek dnia 
21 października na cmentarzu garni
zonowym.

psuze, lu d n ość  zaś orząc, j e s t  
zm u szon a  za p rzęgać  do p ługów  
ki ow y

N iea a w n o  tem u przez  S tołpcs 
p rzejeżd ża ł ja k iś  u rzędn ik  «awi»- 
eki, k tóry  p ierw szy  raz  w  ży c iu  
w yjeżdżaj za g ra n icę . W  b u fec ie  
kolejow ym  w  S to łp ca ch  za d z iw ił 
w szy stk ich  sw ym  ap ety tem , a  po
tem  w y ra z ił ch ęć  nab ycia  zn acz
nej c z ę śc i zap asów  sp oyw czych , 
w y sta w io n y ch  ua  ladzń  b u fe tu . 
Gdy m u zw rócono u w agę, ż e  ta  
tra n sa k cja  n ie  o p ła c i s ię , ponie
w aż to  sam o w  P o lsce  m ożna do
s ta ć  n a  każdej s ta c j i k o le jo w ej, 
m ł ody b o lszew ick i , ayploijiat?.'' 
od parł z  p ro sto tą : —  „U * m n ij  
n ie  g a w a r itie , ja  zn a ju , ezto  e to  
to lko  n a  gran ice"  —  (N i*  o p o 
w ia d a jc ie  m i, ja  Wiem, źe to  ty l
ko na g r a n ic y ) , (m s ) .

P O D R Ó Ż U J  f A M O b O T K K

K O L E * T U R V

CENTRALA; WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 121. TEL 242-11. M L O .66. 
Qddziai$t S«w. Mieli/Asklcgo 21 •  W u r ic a w c t  Pwenec OMwef

•tflauUrwy I 01« Ltly U.*rfcow» -  ,< Targów* 4® »  «Ł I s

Ffowołiscje £rdo»skie
w czasie przedstawienia w fiitjsHm kinie

W kiho-teatrzf Miejskim, prr. ul. 
Długiej bywa zwłaszcza w aoboty 
spvit> żydów.

W sobotę w czasie wyświetlania 
reklam żydzi urząJziii prowokacyjrą
manifestację Mianowicie, gdy j^dna życów z sali.

na nv„]azi« tposoer ua ukrócaum
h;zczeiności żydowskie] f nli dopuśd  
de nodosnycn —ystąpien, któr# tak  
wzburzyły rnbliezność uwlaką, ir 
omal nie doszło do bójki i w yrzucen i1

z reklam miała napis: „Pierwsza 
chrześcijańska fabryka", „szyscy ży 
dzi z&częji gwizdać- tupać i krzyczeć 

precz".
N ie wątpimy- źe administracja ki-

Ze awej strony nro^jnowalibylm; 
wydzielenie żydu*a miejse i  wpuaa- 
-mania icn tylko ne pewne eernae, 
oczyściłoby to znakomicie ariuoefer* 
sali 1 wzmogło frekwencjo Połakói .

■

STEFAN FlblCH A t ,  J e r o c j l l m i i k i a  7 P  A  L  1  j )
- M a i  » v ,  * . i_t.l 1 1. 1 ■
U f  “ L U SZ E , Wl- IMV. M e n fc N ia  ■ r a n a b o b i

Kronik# prowincjonalna.

O O Ł O S Z E N i a  M O B W E j

fw .

r O Z N E

§ 7  A P i f  I wojaKOwe, policyjne, u- 
K L n . l \ l  rzędnicze, oraz sportowe, 
szoferskie, studenckie, rczniowskie, 
poleca; Cieszkowski, 12 Nowy Świat 
12, Uwaga! obok Agrlu, tel. 9 26-98.

mtgBZgm U apełusae męskie
M h  •» przeraLiam na

moone fasonvr odświe 
8 5 “ iam , farbuję. Ciesz

kowski 12 Nowy - 
Świat 12. Uwaga! obok Agrilu, tele
fon 9-26-98.

•f apclusze
• » świeża,

sze Męskie od- 
pierze, nicuje 

i fasonuje ‘ p-acownia A. 
Janecki Złota 8 pr-y Marszałkow- 
ikiej ( ront skleD). Modnie, solidnie 
tanio i punktualnie.

M E B L E

HEBLE £ 1 ™ l  nowoc®esn<
Gabinety,_ Sy

pialnie, Stołowe oraz urządzenia ku- 
hni, pi teópokojów sztuki pojedya- 

cze. ’ u  ział mebli tapicer skich poleca 
A. Lenczewski i Ska. Mazowiecka 10

M CQ | £  Firn-- cbrzcźci- 
i iL U L L  laftslta .,C i e t-
lc o w s k 1" Nowy $'Vlsi QQ 
Duży wybór Dowccze*- 

nych mebli go'ówką — Tatami. Sztuki 
ooiedynczc

T A D r 7 f lM V  higieniczne tapicer- 
f j ł l  L Ł r h l  skse nowoczesne, fo
tele klubowe wyrób w ^sny ooleca 
H. łJitlawikj, Zielna 17, trgot.

ca
MtOD

MIÓD too*  gwarancji, ku
racyjny. Rożne i3‘ 

tunki. Pw y 10 kg. rauab 
PSZCZfit.ARZ - OGRODNIK 

Złota 4, telelon 6.62 38.

KUPHO, SPRZEDAZ 
 mm m

- s .  M oazyny do p.sarJa
V *  ' 1 Torpedo, podróżne, 

oiurowe; arytmometry 
Thi lea: -mży wybćr ma 

szyn okazyjnych. Sprzedał — -iUjm© 
— Remonty. Maczunder, Marszał 
kowska 83 teL 703-06.

Radio Telefunkcn, Echo, Union. Wa. 
tunki dogodne. Ce.ir fabryczne 

„Ormonda" Jasna 5 IF :łhannonia).

NAUKA I WYCHOWANIE

KROJU modelowania szycia, wyu
czają gruntownie Kursy 

Ireny Hisśko, Nowogrodrk* 2ć. Sto
sując dla Czytelniczek ABC apecjal- 
ne ulgi. Zapisy codziennie.

PRACE ZAOFIAROWANE
H H  99  9 ąi'Ł 11

J ak otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji ^ĆRC“ , Warszawa, 

Al. Jerozolimskie 3a Ogłoszenia © po 
szutdwaniu i zaofiarowaniu pracy za
mieszczamy 3 ustępstwem 5C proc 
W wypadkach uzasadnionych bezpła
tnie.

P 0 D R 0 Ż L J  S A M O L 0 T K M

lOJUL
c o  c& fridś' Ł i/fa y u tn y c A  

tu C E tiT M ii a j i E « n a c «  Pion

« „ p i o n i e  r  r#
r

£
u/l Ho l  m a h o u s h i  
ul. nłcrsialhouiska 1 11

O I O K  K IN A  ..6 W IA T O  W I D"

Eksm >tbw ?n8
p r z e z  ży d a

prosi o parna c
Do Redakcji naszej zgłosiła się pe

wna kobieta, która wraz z pięcior
giem dzieci znaiazia się w ciężkiej sy
tuacji. Mąż kobiety wskutek choroby 
oczu nie może pracowrc. Kobieta ze 
jw ych skromnych zarobków me może 
nawet oolacić kornornegc żyd . wła
ściciel domu. w który-r mieszka, gro
zi jej eksmisją. Dzieci chodzą w c ie i-  
ki.h ubraniach do szkoły, bu brak pie
niędzy na ktrpno cieplejszych. Kcbietr 
zwraca się więc za naszym pośrednic
twem do Czytelników ABC z próśb* 
i jakieś cieple ubrania dla jej dzieci. 
Uprzejmie prosimy o złożenie tak‘ch 
ubrań w kantorze ABC, Al. lerozolim- 
ska 3 —

W  G R U D Z L j D Z l i
zanrenum erow aó „A B  C" m ożna  

M a w .z y ń c a  B orow czyka  
u l. M icktew icza  23

u p.

K R A K o W
LISKI T  LISOWSKI 

U WOJLWC .(RAKOWSKIEGO
W poniedziałek odwiedził wojewo

dę krakowskiego d \  Tymińskiego 
biskup tarnowski j. E. ks, Lisowski 
w towarzystwie rosła ks. w ałata Lu
belskiego.

ODCZYT 
DR. MARIANA MORAWSKIEGO
Na posieazeniu Pcbkiej Akadem" 

Umiejętności dr, Mariar Morawski 
w ygłor'ł odczyt r-.t. p o lity k a  państw 
eur ipejsirieb w  XVI; wmku a maso
neria”. Po ooczycie w yw iązak cię o- 
żywiona dyskusja. Pritm ówitnia w y
głosili proi. W ładysław Konojiczyń- 
ski i ger., Maiian Kukli, pó czym za
biał głos prelegent, odpowiadając na 
poczynione uwagi i zastrzeżenia
POMOfiZF

ZEBRANIE RESTAURATORÓW
Odbyto się plenarne zebranie Tow. 

Restauratorów, które zagai, prezes p. 
Kocr-ka. Referat wygłosił o. dyr. 
Buazbon.

śm ie r ć  r o b o t n i k a
W Lembargu p > .. brodnicki, przy 

kopaniu studni, Feliks Rogozińs-i z 
Przysiek wpadł ao 4 metrowej studni 
i został przysypany ziemia Dopiero 
po trzech godzinach w ydooyto z pod 
ziemi nie aającego już znaków zycia. 
Z RADY MIFJSKIEJ GRUDZIĄDZA 

Ostatnie posiedzenie Rudy Miei- 
sKiej w  Grudziądzu zagaił p. prezy
dent Włodek przy nikłym udziale pu- 
oliczności i braku kiiku radnych. Pada 
Miejska zatwierdziła szereg uchwał 
Zarządu Miejskiego, dotyczących za
ciągnięcia pożyczek. Po jednomyślnej 
uchv.uie ufurdowenia sztandaru gru
dziądzkiemu pułkowi artylerii lekkiej 
zatwierdzono dodatkowy buaiet na 
rok 937/38, zamykający się sumą 
1076393 z'

POKAZ KOLNlCZr
W  TOMASZ^WIF 

(J. K ) O. T. O. i K. ? , w  Toma
szowie Lubelskim zorganizowało z o- 
kazji zakończenia prac przysposobie
nia rolniczego, pokaz rclmczy w sa
lach szkoły rolniczej. W pokazie 
wzięło udział 68 zespołów, w ystaw a  
obeimowala dział przysposobienia 

rolniczego, organizacji gospodarstw 
przykładowych, kół gospodyń wiej
skich

KONFERENCJA 
W INSPEKTORACIE PRACY

(JK) Odbyła się konfe.encja wła
ścicieli m łynóv z -racownikami. Te
matem konferencji było rstałenie 
warunków pracy I ^iacy, Konmren- 
cja ta iet,'tał rezultatów me a ala.

N O W r  A A C Z
OBWALOWYWA! HE DUNAJCA 
Rozpoczęto dalsze praco przy ob- 

wałowywaniu Dunajca w Wulksch w 
N Sącz u. Przy robotach zatrudnio
nych zostało około 200 robotników.
STANISŁAWO*

W S ETr v' ?V'YR')DMALEC
W  lesu „bezejówKa” w pow. ży -  

óaczowskim została napadnięta przez 
jagiego" zwyroc.nia.ego osobnika, 55 
letnia Ann*. Szumski z osady Krup
ska f p̂ -zy vriązan„ J drzewa, jej 
własną chustką. Osobnik ten % pew
nej odległości prryp-ntruwal się mę
ce swej ofiary n a w ią z a n e j uo drze
wa tak, źe tylko końcami palcćw 0- 
pierała się na ziemi, a ponii weż 
orzez d w i; godziny nikt nie nadszedł 
po uplyw.e tego czasu uwolni! sta
ruszkę, która z wycieńczenia l stra
chu cemdlała. Za *wyrodniajcem 
wszczęto energiczne jwszukiwania, 
KU CZCI KS. K1SKUPT L aźiA K A  

Walne zgromadzenie Zjednoczenia 
Meiszczan Pelskicn w  Stin isłav 'owie 
nadało J. E. ks. Biskupów' dr. Euge

niuszowi Baziakowi, .{Odność pierw
szego członka honorowego tego sto
warzyszenia. Ks, Biskup 'aziak  by’ 
proboszdsetr st« lisław ow  ikitr i tai 
wówczas, jak i obec..ie dokłada 
wszelkich starań, aby Stanisławów  
stał się miastem ne wskroś eolskim 1 
posiadającym narodowe mieszczań
stwo. W leczenie ’vp!om członk . 
honorowego ks. biskupów nastąpi 
uroczyście w czasie specjalnej uro
czystości. (js).

SLASK
KCNGRES k s ię g o w y c h

Dnia 31 bm. i 1 listopada br. od
będzie si? w Katowicach ogólnokra
jowy kongres księgowych i rzeczo
znawców księgowości.

TRAG1CZNF SKU’ TG 
r.IcOfTROŹNubCi 

W Ryauitowie pow- rybmcniegw 
Oiyiia S.wczykówna manipuiująff 
bremą spowodowała wystrzał. Kula 
trafiła Siwczykównę w  okolicę ser
ca powodując natychmiastowa 
śmierć.

K ron ika  poznańska
ODDZIAŁ „ A B C "  PCZłiAN: 17 GRUDiliA 2

m m
TLa TR PO' s,*;!, „Małżeiisrwo” 
TFATF V’IELKI: „Baron cygau-

ski“.

K i  NA
APOLLO: „N ie ufaj mężczyźnie". 
COLoO: „Nowe przygoay tarzanau 
GLORIA: „Otdyna* Michorowski”. 
GW IAcLA: „Trafaigar 
METROLOtfE; -,Dzłecs czczę- 

ścia",
O! Wi tT OWE T.C.L.: 
RFNAISLANCE: „Ni iramowity 

dOir”.
bLONGE: „Ostawia noc caazańca" 
•TFIIJKS Walc Cesarski”
ŚWIT: „Sobowtór '*eka Mortime.a” 
mĘCZA-Łazarz: „Ogród Allacha*'. 
TĘC2 A - Wilda: -,bza'ża. lekkiej

Brygady"
WILSONA: „Króloi/a dżungli".

NAGŁY ZGON KSIĘDZA
W  czasie konferencji nauczyciel

skiej w szkole powszechnej w Da
masławku zmarł nagle po wygłosze
niu przemówienia mie: :owj pro
boszcz 46-letni ks. B. Tylewski.

NOWA WYSTAWA 
W niedzielę otwarto w ystiw ę Z w.

Polskich Artystów 3iastyków w  Pil 
znaniu. Udział w niej biorą: L, Dw 
żyński, F Eisler, J. Krzyżanowski, J- 
toroziński, J. Ozmin, Ł. Ozminowa, 
Potworowski, Spychalski, Taran- 
czewski. J. Wroniacki oraz T. Czy
żewski z Warszawy.

ODCZYT SIR KENNARDA 
W Poznaniu na zaproszenie Towa ■ 

rzystwa Polsko Angiwskiego, si' 
Rooert Kennara, amoasado; angiel

ski w Warszawie, w ygłosi w środr 20 
października dczyt p, t. „Brytyjski 
charakter”. Cyklad odbęd^it się w  
wielkiej Auli Uniwersyteckiej.

p o g r z e b  k a n o n ik a  «jh r a
Pogrzeb ostatnio zmarłego kanoni

ka tapituiy giieżnienskiei Francisz
ka Uhra odbvI sie orzj’ licznym u- 
dziale ludności katolickiej polskiej i 
niemieckiej oraz przedstawia :‘.i 
władz Zwłoki eksportował ks. biskup 
Launitz. Obecni byli m. in. ks. ka- 
norik Bleske z Biły i generalny kon
sul niemiecki z Poznania.

WLAMAME DO -ALACI i 
Do nalacu hr. Żychlmskich w Ł ; 

sarzewie nod Swarzędzem włamali 
się ■■lodzie.ie i skradi1 zastru-ę srebr
ną i złotą wartości ponad 3 POP zł 
Włamywaczy poszukuje policja.

/
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Ż y d z i  jjrbtestiija przeciw ko „gfceltu”

„© m szom  przyszłości”  -  tm 4  godziny
B E Z R O B O T N I  

CZEKAJA ~  A ONI 
GADA JA

W  sp raw ie pom ocy Łimowej, od 
Cj-*yUi zdecydowania, że n ależy  ją;
2 t-n iio w a ć , zgłoszono ju ż  d z ie l 

projektów , setk i ludzi zaję- 
0 się ich  opracow aniem , a prak- 

‘■ycziiig d la  ty sięcy  bezrobotny ch,
. ^ 5 pom ocy zim ow ej oczekują, 

r* ‘  - robiono n ic.
dalszym  c ią g u  te j a k c ji, prze 

‘ “ Z ia iu  je st k o n fere n cja  w Mi- 
'd sttrs iw ie  O pieki Spoieezn ej, po-%g i. * " L,,ł f c H VJ ż J U  U BiJł
T* lym in a u g u ra cy jn e  po sied zen ie! się pod pięknie BKzmyjcą firmą „Po- 

aCZelngo K om itetu  Pom ocy Bez-J teiua“, „Ni azieja", czy powiedzmy 
^ W n y m  n a Zumku i t p. d łu g i!  ’-PoirJ,{ł“ sklepy były otwarte. Uizę 
Bzo» „ i ł  • i j  •! dowały więc całą parą żydowskie
rfl k on teren cyjek , nars J i l  Icollektury „Nadzieja", na Marszał

ków , k tóre poza czczą  gadani-9 kowskiej i „Wolanow" przy zbiegu 
li4> pisan in ą okólników  i kom uni- Królewskiej, me zrezygnov, ul rów-

Jah wygiaaał żydowsi,. strajk”
Wyjeżdżając we wtorek rano na 

Warszawę, aby zobac-yć, jak będzie 
wyglądał protestacyjny s.rajk  ży- 
do.rsk. nic miałem —  muszę przy
znać —  żad,iych upi „edzeri.

Wracając z objazdu, nie miałem 
już najmniejszych złudzeń, że jak 
zawsze, tak i tym razem. sprytne 
żydki strajkowały od frontu, a „od 
tylu“ w najlepsze handel szedł.

S f ó t m  .Eścśa
W śródmieściu wszystkie firmy 

wyraźnie żydowskie były, trzeba 
przyznać, zamknięte. Wszędzie jed
nak tam, gdzie pejsaty żyd ukrył

-“ tów, p ozytyw n ego  n ic  n ie  przy- 
•Wszą, a  tym czasem  oezrobotni 
spedziew ają  s ię , po tak  bardzo re- 

uunow anej ak cji, nap raw d ę po 
ttuCy i  to  w  okresie  zim ow ym , n ie  
taiL jak to  m ia ło  m ie jsce  w  roku! 
“ “‘^głym.

J eże li w ięc  s ię  uznaje, z e  te g o  

^ d z a ju  a k c ja  je s t  n a jw ła ś c iw s z a  

•Ua z ła g o d z e n ia  u n a s  k w e s t i i  bez 
^ b o c ia , a  n ie  szuka s ię  d ró g , Któ-

niez ze swoich zysków Hirszfeld na 
Nowym świecie. «

„Czarna giełda"
Nie strajkowała również „czarna 

giełda". W jeonej z cukierni przy 
zbiegu Marszaiaowskiej i alei Jero
zolimskiej interesy szły w najlepsze. 
W małej kawiarence na Próżnej kil
ka stolików jesi dosłownie oDlepio- 
nych przez „naród wybrany;*. Bank
noty, akcje, papiery, węuniją z rąk 
do rąk, cc chwila wyDucha to tu to 
tam jakaś głośniejsza sprzeczna —

*Poy rad y n a in L  i  ra z  na zawszeB 5̂ L ~m »czarna giełda" pracuje nor- 

«Prawt  tę  rozw iązały  to należa-J ” żydowski ch -  Na- 
•óoy, bard J e j  konkretn ie zab raćg  lewki, Gęsia, Smocza —  wszystkie 
• łę  ao te j p ra cy  zredukow ać w sz y |  sklepy są pozamykane. Czuwają nad 
stkR projektow ane n arad y  ooB Gm  lotne patrole „strajkowej . an-
t- • „  . . ___ „  , .  H darmerii". W kilku miejscach trzeba
Jednej w ielk ie j p ra cy , w  k torejb yg Dyi0 znrtrsł£ 6 wia8cicieii 9kiepów do
U czestnicy d otychczasow ych kom ij zamknięcia swoich przedsiębiorstw, 
łetów  i Kom isji w zię li /zeczyw i ;ty I Na ogół jeanaic w a ziericy  iydow- 
OdziaŁ I  sk,c- strajk wypadł najlepiej.

Kto wie,, co £jji tyło...
Vv Bród czarnego, antypatycznego 

i odrażającego nnowia żydowstwa, 
uwijają się agitatorzy komunistycz
ni... i kolporterzy socjalistycznych 
pisemek „Młodzi idą" i „Cios Aka
demicki". Przy zbiegu Nalewek i 
Franciszkańskiej, jakiś młody żydek 
usiiuje wygłosić przemówienie agita
cyjne. Granatowa władza przywołu
je niedosziego mówcę do porządku 
Momentalnie gromadzi się tłunt ży 
dów szwargoczących, rzucających na
trętne, wrogie spojrzenia spode łba. 
Wyglądają, jakby chcieli powie- 
dziećr „K to wie coby było, gdyby w 
pobliżu nie kręcił się cały patrol po
licji".

W małym ciasnym podwórku na 
Franciszkańskiej urzęduje czarna 
giełda towarowa bez najmniejszych 
przeszkód. Zajeżdżają wozy, przywo
żąc partię towarór . Transakcje od 
bywają się zupełnie jawnie. Ladnj 
strajl

Jedziemy Gęsią ku Ukopowej.

f ia łe ż y  sk ończyć z  rozm ow am i,
1  p rzy stą p ić  do pom ocy zim ow ej.

S . I.

WROGOWIE RELIGII 
HANDLUJĄ 

DEWOCJONALIAMI
^•ało- kto m oże o tym  w ie, że 

obrót roczn y dew ocjon aliam i w y 
nosi w  P o lsce  okoIo 100 m ilio
nów złotych. P ow ażn a  sum a.

N ie w ie le  osób  taKze o tym  
J»Ie, i i  w y tw órczość  d ew ocjon a  
ńow v  P o lsc t zn ajd u je  s ię  iw

S ^ T J c h  p n ,c- » ■«k“ h * * -

A  w ięc przeazło 80 m ilionów  
••Otych rocznie, n a Które sk ła d a 
ją  ®ię w  p o cie  czo ła  zap racow ane  
ST on ze przez p rzew ażn ie  n ajb ied
'ó e jsz *  w a rstw y  lu d n o śc i chrze-  v  t ____     ,
•C łjaftskicj, Idzie do k ieszen i żj -B 1 am, gdzie topnieje mrowie żydów 
dow gkicn.

skie, obiegające ulice tr- Nalewkach i 
Franciszkańskim’, —  sklepy żydow
skie handlują przez półotwarte 
drzwi. Szewc —  żyd na rogu Oko
powej i Gęsiej nie fatygował się na
wet aby przymknąć okiennicę i po 
zorować strajk.

Warszawa przyszłości
Na Ke-cclaku natomiast prawie 

eszystkie stragany żydowskie są 
nieczynne. Otwarty jest jedynie ży
dowski „Bazar Wolski", a opasła 
żydówka, rozparta w drzwiach skle
pu, tak samo jak codzień nagabuje 
przechodniów.

—  Więc mamy strajk żydowski —  
zagaduję jednego ze straganiarzy 
Polaków na Kercelaku.

—  A tak —  odpowiada mi.— Tutaj 
strajkują prawie wszyscy. Człowiek 
się czuje jak w Warszawie —  przy- 
sziości. Szkoda jedynie, że strajku
ją tylko do 12-tej.

Przedmieścia
Na przedmieściach —  Ochocie i w

Mokotowie wszystkie żyd reskie 
sklepiki handlują przez uchylone 
Jrzwi. Na Grójeckiej w jednym ze 
sklepów żydowskich mała, ruda Ży
dóweczka wychyla najprzód głowę, 
rozgląda się naprawo i lewo, a po
tem wypuszcza partię klientów współ 
wyznawców. Widocznie w pobliżu 
krąży gdzieś „patrol strajkowy" i 
stąd te objawy ostrożności.

A co par potrzebuje?
Przed żydowskim sklepikiem spo

żywczym na Puławskiej stoi ucha- 
łatowany żydek i czeka na klien
tów.

—  Dlaczego sklep zamknięty? —  
pytam się

—  Bo dzisiaj strajk, ale jeżeli 
pan chce co kupić, to proszę ze mną. 
Ja zaraz panu zaprowadzę.

—  A dlaczego strajkujecie?
—  Nie wiem —  paca niechętna 

odpowiedź. A  co par potrzebuje?
Obrazek ZDyt w y m o w n y , a o y  t r z e 

b a  b y ło  je s z c z e  coś d o a a w a ć .
Żydowskie fabryk' były czynne

od „omego rana. Jedynie przedsię 
blorstwa w dzielnicy żydowskiej 
przerwały pracę.

P. P. S. teł
O Ł~dz. 9.30 odbyły się wiece ży- 

ao.rskie w kinie „Fam a" (Przejazd 
9>, w żyaowskim J o u u  Akademic
kim przy uł. Namiestnikowskiej o- 
raz w sah eatru „Nowości" (Bie
lańska 5). W „Now usciacb" obok ży
dów wystąpił’ socjaiiśc’ również z 
protestacyjnym przemówienien prze 
ciwke gnettu. Komunizujący „Bund" 
zgromadził się w kinie „Fam a" i tu 
atu.J3fera była najgorętsza Gazetj 
żydowskie ukazały się na mieście 
dopiero po godzinę 12-tej.

O 12-tej „strajk" Skończono. In
nymi stówy przerwano hande’ „od 
tyiu", 1 zaczął cię normalny handel 
przez otwarte drzwi.

„Strajk" -  opatrzyłem go cu
dzysłowem, by nie wprowadzać w 
błąd Czytelników, nie odbiegał zu
pełnie od ntartego szablonu.

* ’  T. Woj.

Jcjt&una p t z y ia a ó l  i  p cze c  utni aia

Z a g a d n i e n i e  n F & m ie c k ie
„ D la  l ik w id a c ji  w r o g ie j  p a ń 

stw o w o  d z ia ła ln o ś c i a g e n tó w  ob
c y c h  w y s t a r c z ą  re p r e s je  w  sto su n  
ku ao  ty ch , k tó rz y  tę p ro p a g a n d ę  
u p r a w ia ją .

D o ty c h c z a so w a  ła g o d n o ś ć  w  
tvm  w z g lę d z ie  n a s z y c h  w ła d z  ad-

p ro p a g a n d ę  n ie m c z y zn y  n a  p o l
sk ich  k r e s a c h  za ch o d n ich .

A s p e k t  d r u g i z a g a d n ie n ia , to 
n iem ieck a  p o z y c ja  w  p o lsk im  ży 
c iu  go sp o d a rczy m  T u ta j  w y s u 
w am y n a s tę p u ją c e  w s k a z a n ia :  
p rzed e  w s z y s tk im  p rz y s p ie s z y ć

m in is tr a c y jn y c h  je s t  a ż  z a d z iw ia  j r e a l iz a c ję  p a r c e la c j i  n ie m ie ck ich  
ją c a  ta k  d a le ce , ż e  w  p e w n y ch  w y  
p a d k a ch  c z y n i w ra ż e n ie  to le ro w a  
n ia  te j  s z k o a liw e j a itc ji. N a leży  
u n ie m o ż liw ić  w  p a s ie  p o g r a n ic z 
nym  w sz e lk ic h  „ k u lt u r a ln y c h "  
z b liż e ń  m ię d zy  sp o łe cze ń stw em  
p o lsk im  i „ g o ś ć m i"  n iem ie ck im i z  
z a g r a n ic y . S k o ń c z y ć  w ię c  z r o p i-  
bdmi ch ó ró w  n ie m ie ck ich  i s p o r
to w y m i n iem ie ck im i w y c ie c z k a m i 
do P o ls k i. P i ln ie j  n iż  d o ty ch cz a s , 
b a c z y ć  n a  sp osó b  z a c h o w a n ia  s ię  
p r z e je ż d ż a ją c y c h  tra n z y te m  p rz e z  
P o lsk ie  P o m o rze , N iem có w  i  w  
w y p a d k u  n ie w ła ś c iw y c h  w y s tą 
p ień , tr a k to w a ć  ic h  ta k , ja k  b y łb y  
tra k to w a n y  w  N ie m c ze c h  k a ż d y  
P o la k , k tó r y  o d w a ż y łb y  s ię  n a  
d e m o n stro w a n ie  s w e j p o lsk o śc i 
B a r a z ie j  c z u jn e  i  za e cy d o w a n e  
s ta n o w isk o  n a szy c h  w ła d z  a d m i
n is tr a c y jn y c h  n ie w ą tp liw ie  u- 
tru d n i, je ż e l i  ju ż  n ie  u n ie m o ż liw i,

m a ją tk ó w  ro ln y c h  i k o n se k w e n t
n ie  ją  p rz e p ro w a d zić . W ie lk ie  
la t y f u n c ia  n ie m ie ck ie  s ta n o w ią  w  
W ie ik o p o isce  i n a  P o m o rzu  g łó w 
n y fu n d a m e n t g o s p o d a rc ze j tę 
ż y z n y  n ie m ie c k ie j. O d c ią ć  w r e s z 
c ie  p rz e d s ię b io r s tw a  n iem ie ck ie  
od w s z e lk ic h  d o sta w  p a ń stw o  
w y c h  (d o s ta w y  zboża  do w o js k a ) , 
u tr u d n ić  p r z e w ła s z c z e n ia  n ie ru 
ch om ości, b y  w  ten  sp osó b  u n ie 
m o ż liw ić  p rz e ch o d ze n ia  w ła s n o 
śc i p o ls k ie j w  rę c e  n iem ie ck ie .

Zc s tro n y  s p o łe c ze ń stw a  p ol
sk ie g o  w in ie n  p ó jś ć  p r ą a  w  kie- 
ru n n u  w ię k s z e g o  g o s p o a a rc z e g o

odseparow ania s ię  od n iem iec
k ich  p laców ek  gosp odarczych . 
Jakże o sąd zić  te  w ypadki, w  któ
rych  n iektóre p o lsk ie  gosp odar
stw a  n d n e , n ie  będąc członkam i 
sp ó łd z ie ln i n iem ieck ich  (bo ich  
s ta tu t  na  to n ie  ze sw a la ) d ostar
cza ją  im  p e łn ą  produk cję m leka!

P rzed sięb io rstw a  polsK ie w in n y  
zw o ln ić  b ezw zg lęd n ie  za tru d n io 
n ych  d otych czas N iem ców , p rzyj
m ując na icn  m ie jsce  P olaków . 
Jednym  słow em , za sto so w a ć  w o
bec żyw io łu  n iem ieck iego  tę  m e
todę, jaką  on  sto su je  w obec spo
łecz eń stw a  p o lsk iego . D opóki ży
w io ł n iem ieck i, na +le zan ik ają 
cego dobroDytu m ia st w ielkopul- 
sko-pom orskich  będzie jask raw o  
zazn acza ł s ię  sw ą  zam ożnością , 
dopóty propaganda n iem ieck a bę
dzie d aw ała  tym lep sze  w yn ik i.

(G ospodarka Zachodnia —

K azim ierz Żebrow ski)

K O L C E  J 3 Z
R 0 2

N a przedm iotach  L u liu  r e lig ii  
d trzea c ija ń sk ie j ty d z i rob ią  do- 
« «  in teresy .

F nkl ten  oburzyć m u si do g łę-  
h i k ażdego P o lak a  - n h rześcijan i j 3Ł A  G R A N I C A  
»a- \ ROBOTNICY ANGiGLSCA WZYWA

K e d y i w y jd z ie  i  o b o w ią zy w a ć !? A  DO BOJKO, U^^TOWA1 Ó\s JA- 
**czni u sta w a , za b ra n ia ją ca  ży

Z  F  O N T U  P R A C Y

*om  w y ra b ia n ia  i  sp rzed aw an ia  |
* e * o c jo n a lii?

POLSKIEGO JEŻYKA 
NIL ZNAJA

'"Oaawaliśmy n a  tym  m iejscu  
'ikawe cy fry , ilu s tr u ją c e  stan  

•°ź, d zen ia  *zem iosła  w P o lsce .
< te  zaczerp n ięte  zom ały z 

książk i S. B ornsteina, k ierow ni- 
*  b iu ra  eKonoiriczno - sta tysty- 

r^uego p rzy  T-w ie „C e lie b e ".
Penże sam  S. B o m ste in  zastan a -  
" ■%«•- s ie  n aa  ogó ln ą  sy tu a c ją
^ e m io s ła  ży aow sk iego  w  P o lsce  

°chodzi dn w n iosk u , że „położe- 
j*le  ^ e m io s ła  żyd ow sk iego  w  P o l |  PRZECIWKO PODATKOWI SPE- 
c h * ^ 6** n iezm iern ie  c .eżk ie , a ce lc jA L N E M U  odbyło się generalne ze- 

“ *.'8 je  u tra ta  rynków  zbytu , z a |  branie delegatów wszystkich stowa- 
reruow ności i  środków  obro- 

®^ych‘‘. D la teg o  też  żyd zi za- 
*e d u j ą c y  w P o lsce , a  przede  

ia<" 8 za g ra n icą  m u szą  udzie  
ńomucy rzem iosłu  żyd ow sk ie  

0 ,0  w  P o l,

PONśKICM.
Rada Generalna Trade Unionow 0- 

głoslla deklarację, wzywającą do 
bojkotu towarów ,apońskich. Do ak
cji tej doiączyly się organizacje robot
nicze w Stanach Zjednoczonych, Ka
nadzie, Nowej Zelandii, Australii, de- 
iesyku, Indiach, Belgii, Holandii, Fran
cji, Szwajcarii, Czechosłowacji, Au
strii i krajów Skandynawski :h.

W POLSCE
W SPRAWIE ZATARGU NA TERE

NIE RZEJ NI NR. I 
w Lodzi odbyta się konferencja w  In
spektoracie Pracy, gdzie ministerial
ny aibiter Wróblewski wysłuchał 0- 
pinii obydwu stron i zapowiedział wy- 
aanie orzeczenia w  sprawie opisanego 
zata'gu oraz zatargu w tramwajach 
miejskich.

rzyszeń, związkuw i zrzeszeń pracow
ników i urzędników komunalnych 0- 
raz pracowników użyteczności pu
blicznej województwa śląskiego. W j 31.926.

wyniku obszernej dyskusji postano
wiono zażądać bezzwłocznego zaprze
stania pobierania podatku specjalne
go, oraz pomocy dla pracowników i 
urzędników w związku z nadchodzącą 
zimą.

* *
ZANOSI SIE NA STRAJK PR VJOW- 
NIKOYi KOMUNIKACJI AUTOBU
SOWEJ, którzy domagają się umowv 
zbiorowej normującej place a w pier
wszym rzędzie warunki pracy. Dyrek
cja Polskich Limj Samochodowych 
utrzymująca komunikację autobusuwą 
Nr 8, bardzo często naraża swych  
pracowników n? v ypadki, gdyż pra
cować muszą w godzinach niczym nic 
okieślonyeh, wyczerpujących ich fi
zycznie Dotychczasowa konferencja 
pod przewodnictwem okręgowego in
spektora pracy nie przyniosła żad
nych rezultatów, wobec uporu dyrek
cji firmy, jeżeli w  najbliższych dniach 
nie dojdzie do porozumienia, należy
liczyć się z wybuchem strajKU.

•  **
STAN BEZROBOCIA W WOJE 

WÓD7TWIT ŁÓDZKIM p*zedstawia 
się nr dępująco: Ogólna liczba bezro
botnych wynosi 4?.5 l 3 osob. z tego na 
powiat łódzk> i łęczycki przypada

, - - .sc e . Pom oc ta  z  za gri -
y Wynosi 

• J e a n i e .
około 200 m ilionów

tniogj * ^  Przy c 7y n y  upaakri rze 
Boi-n.at v^Jw sk ieg o  w  P o lsce , S. 
P -zyCZy In Drayznaje, że jed n ą  z

Rozszerzenie listy chorób zawodowych
objętych ubezp. od wyp^dKow w zatrudnieniu

i chorób zawodowych
Dziennik Ustaw Nr. 72 przynosi

ka p ó k i,  je s t  n iezn a jo m o ść  jez , |  rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 
szkirtęp, 8o - A  w ięc  żydzi, m ie - |  września o rozszerzeniu listy cho-|Cy wlat żŷ j naszej ziemi setki 
tuczi ćy sokami tej ziemi,
da Polą|jóe * ubogacający krzyw 
od naj. ? nie chcący odejść

Polskiego języka nieZnają,
Co n a  to

chcem y, a le ^  P°  p olsku  u czy ć  n ie  
w  Pom , „ eż n ,e  chcem y, żeby  

Pracowali: i  m ieszkali.

rób zawodowych, objętych ubezpie
czeniem od wypadków w zatrudnienu 
i chorób zawodowych. Listy tych 
chorób zostały rozszerzone: 1) o za
chorowanie na pylicę krzemową, oraz, 
2) zachorowania z powodu zatrucia 
fosforem i jego zwiazkan, , arsenem i 

związkami, ;/.irczkiem węgla,K 1 f* {YfT
torzy?  ” P anow ie —  asym ila - 3enzojem jegc chomoiogami i ich po- 

My żydki

chodnymi, chloropochodnymi w ęglo
wodorów szeregu tłuszczowego oraz 
3) zmianami chorobowymi wywołany
mi działaniem prom eni Roerttgena, 
radem i innymi suostancjami promie
niotwórczymi. Wreszce 4) zachorowa
niami na nablonniaki skó y. W tych 
wszystkich przedsiębiorstwach^ za
kładach i gospodarstwach, w Których 
pracuwnicy są narażeni na dz.atanie 
tych promieni czy też substancyj.

Rozporządzenie to weszło w życie 
z dniem 14 b. m.

PABIANICACH
^ P o n u m e r o w a ć  „A B C" można 

P* -Uriwika l.uh i.ńsk iegę  
ni. ^aiuuow a 35.

P o w ó d  d )  r o z w o d u
, łfluid żona uuęszcza do cerkw,"

Według informacji otrzymanych .e  przez dłuższy czas skrywała swoje 
Smoleńska, miejscowy sąd udzieli! sympatie do religii, Szukajło jako 
rozwodu obywatelowi sowieckiemu prawowierny bolszewi - i „pracownik
Szukajło. Szukajło dowiódł bowiem, niwie bezboż-iiczej”, ośw :aicz>ł, _ _____      >
że żona jego chodzi dr cerkwi i pod- że nie noże w dhlseynj ciągu ty - w tnat i ponadto większe oddziaij tegu-
daje się wpl.fwom religijnym Dowie- małzeno.wie z taką kobietą, larnych aoWęckich wcisk wydzHo-
dziawszy się o tym od żony, która! «*■ ■ »-- ■■ .  nych z armii Dalekiegc Wschodu n*'

* p M e t t u k a

Ż y d z i  skupiaia ?ify
Chcą leszcze raz pokazać

„ N o w y  D z ie n n ik "  p is z e :

10-CIU DO PA N TE O N U
A r c y  -  p o w a ż n e  p i s m o  ,lO- 

s t a ł n i e  W i a d o m o ś c i  u r z ą d z i 
ło  p l e b i s c y t  n a  d z i e s i ę c i u  n a j 
p o p u l a r n i e j s z y c h  l u d z '  w  P o l 
sce. B y s t r z y  c z y t e l n i c y  n i e t y l 
k o  k l a s y f i k u j ą , a l e  i  u z a s a d n i a  
j ą  s w ó j  w y b ó r  O to  f r a g m e n t  
l i s ty ,  k t ó r a  z a p e w n e  o t r z y m a  
p i e r w s z ą  n a g r o d ę :

1 )  S i e r o s z e w s k i ,  bo  p o d c i ą 
g n ą ł  P A L  d o  E u r o p y

2 )  M in .  P o n i a t o w s k i ,  n i e u 
s t r a s z o n y  p o g r o m c a  w i ę k s z e j  
o d  t r z e c h  h e k t a r ó w  w ł a s n o  
ści.

3 )  P .  P r e z y d e n t  S t a r z y ń s k i ,  
' n a j u k o c h a ń s z y  i  n a j b e z p i e c z 
n i e j s z y  w ł o d a r z  s to l ic y ,

k )  L e j t e s ,  tw ó r c a  w s p a n i a 
ł y c h ,  i m i ę  P o l s k i  r o z s ł a w i a j ą 
c y c h  p o  ś w ie c ie ,  n a d - f i l m ó w .

5 )  G e n  G a l ic a ,  w a l e c z n y  gó  
ra i ,  n i e z m o r d o w a n y  m ó w c a ,  
p o b a d z i c i e l  l u d u  d o  j e d n o ś c i .

6 )  W o j e w o d a  G r a ż y ń s k i ,  
co  d a ł  n a m  Ś l ą s k  i  s t w o r z y ł  
h a r c e r s t w o .

7 )  D o r a  K a l i n ó w n a  m e z r ó w  
n a n a  k r z e w i c i e l k a  s t a r o p o l 
s k i e g o  h u m o r u .

S )  G u f e k  z  T a r n o w a ,  m i s t r z  
P o i s k i  w  p i n g  -  p o n g u .

L i s t a  r z e c z y w i ś c i e  b e z  z a 
r z u t u !

C%YM SĄ KALFWKl
T o  w i e l k i e  ź r ó d ł o  e n e r g i . 

j n a r o d o w e j !
T u  k r z ą t a j ą  s ię ,  u w i j a j ą ,  

d r e p c ą ,  p r a c u j ą  c a ły  d z i e ń  b e z  
w y t c h n i e n i a  —  d ł u g o p o ł e  
m r ó w k i  w a r s z a w s k i e !

S k u p i s k o  c i s z y ,  k o n c e n t r a 
c j i  m y ś l o w e j ,  u w a g i ,  p o w a g i  i  
n a t c h n i e n i a !

T o  m ó z g ,  s e r c e  i  k i e s z e ń  
W a r s z a w y 1 

P i ę k n a  i  z  w ł a ś c i w ą  p r a s i e  
ż a r g o n o w e j  s k r o m n o ś c i ą  c h a 
r a k t e r y s t y k a  N a l e w e k .

KTO — JAK?
D o  p o w s t a n i a  K l u b u  D e m o  

k r a t y c z n c g o  i  d c  j e g o  d e k i a r a  
c j i  i d e o w o  - ł a w k o w e j  odrrii 
s la  s ię  p r a s a :  

n a r o d o w a ,  z  i r o n i ą ;  
r z ą d o c h w a l c z a :  z  p r z e m i l 

c z e n i e m ,  " 
l u d o w a  z  o b o ję tn o ś c ią ;  
s o c j a l i s t y c z n a :  z  l e k c e w a ż ?  

n i e i r ;
c h a ł a t o w a :  z  e n t u z j a z m e m ,  

( k u l . ) .

„Rachuby oKazały się mylne, a 
przewidywania, że społeczeństwo 
żydowskie przjjm ie >ez protewiu 
gnetito ławkowe aą złudzeniem. Po
dobnie jak złudzenieni są przypu
szczenia i nadzieje reakcjonistów, 
że prz”  pomocy tegi rodzaju me
tod potrafią zniszczyć czy tez na
wet ugiąć społeczeńs:i•<* żydowskie. 
W ciągu naszych dzi' jów miel śmy 
do czynienia z większymi potęga
mi niż endecja, O N. I- i ich no
wi sprzymierzeńcy, a mimo to nic 
ugięliśmy się i przetrwaliśmy 
Tacj wrogowie jak sndecy, O. N. 
K. i koła pchające się ne gwałt 
do ich szeregów, ” ygladają na tle 
dziejów żydowskich, nawet na tle 
historii walk? o równouprawnienie 
żydów jak śmieszne marionetki. 
Mogą nam . chwilowo szkodzić, 
mogą nan, tu i ówdzie zadawać

dotkliwe ciosy, ale nie wssrzym' 
ją  w żadn; m razi* naszej walki, 
ani naszego protestu. To te i icb 
docinki oszczerstwa i złośliwości 
na. temat naszej yt iacjl, nie in
teresują nas wcale, Przechodzimy 
nad iumi do porządki: dziennego. 
Z dziejów naszych wynieśliśmy bo 
wiem zasadę: Społeczeństwo, na
potykające n swej drodze prze
szkody, hudności upaaa tylko 
wówczas, gdy nie ma sił do wal
ki, gdy jest wewnętrznie rozdarte 
i niezdrowe. Społeczeństwo silne, 
żarowe, gotowe zaw sze do walki 
przeciwko krzywdzie nie poddaje 
się, ale w walce hartuje się i na
biera nowych sił. Dowiedliśmy już 
nieraz, że w razie potrzeby umie
my skupiać -iły i umiemy wal
czyć. Dowiedziemy tego eszcze 

raz".

A  no, zobaczym y.

GRAMY
niko & m m
C H R ZEŚ C IJA Ń S K IC H

(TB JEBIŃSKA 7, k lcKtui. „Pod 
Białym Słoniem" B iacka 9, 
tek 7,1 j .56.

G. P .  U . h :!a  w  HIszpsnH
Porywanie n:ewy$idłych ludzi

w WalencU i Barcelonie

CHLEWINSKA JADWIGA, Mazo- 
|  wiecka 14.

DZIERŻANOWSKI J. N . Świat 64 
— Freta 5 — Gnlc mo — Chr_o- 

rego 2.

DZIEWULSKI J. Krak. Przedm. 9- 
Marszałkowska 95.

W c. LISlKIEWlCZ, Marszałkowska 
4ąa, tel. 8.47-11 róg Koszykowej

PARYŻ, 19. ,n. Ja! donoszą z Hi
szpanii, agenci GPU dokonał nowegc 
zamachu. Tym razem ofiarą komin 
ternu stal się Kurt 1 -andau, — były 
komunista niemiecki, członek Lenin- 
bundii. Żon Kurta Landau, zosta,a 
osaczona przez komunistów w jed
nym z więzień Łarcelońsklch.

Republikańska policja Hiszpanii nie 
jest w stanie przeciwstawiać się 
g w a łto m , d o k o n y w a n y m  przez GPU, 
któie *.najciuje się prz; Sowieckim 
konsulacie w  Barcelonie. Setki socja 
listów, byłych K O m um stów  i syndy- 
Kaiistów znajduje sit w „rrywi :nycf ” 
więzieniach Walencji, Madrytu i Bar 
celony.

S o w ie c ie  regularne w ejska
w północnych Cr nach

LONDYN, 19 . lo* Jak donoszą z 
Szanghaju, dowód?1 wo japońskie 
zaskoczone Jed wzrostem oporu ze 
strony wojsk chińskich, które prze
chodzą nawet do przeciwnatarcia. 
Japończycy uważali dotychczas prze
ciwnika z» zupełnie zdemoralizowa 
nego i nie brali pod uwagę jego war
tości bojowej. To też w japońskich 
sferach wojskowych powodzenie ak
cji chińskiej przypisywane iest a k 
tywnej pomocy okazyw .nej Chiń- j 
czykon. przez Moskwę. W ciągu o- 
statnich oni, według japońskich źró
deł, na północny front przybyły 
*naczn< transporty sowieckiej bro

ni, amunicji, samolotów, czołgów, ar-

pomoc Chinom. W skład ekspedycyj
nego korpusu wchodzą oddziały bu- 
riato - mongolskie, dowodzone przez 
czerwonych oficerów Występują one 
jako „ochotnicze oddziały pomocni
cze".

I. HALAPEJOWA p. f. „Szukasz 
Szczęścia — Wstąp na chwilę”. 
Centrala? Warszawa N. Świat 68. 
Oddziały: Krak Przedm. *•!, U. 
Świat ?9, Alrrszalkowsk? 86, 
Chłodna 68.

I. HORODYSKA i S-ka „ALJG'r ”, 
Senatorska 37. Konto PKO 10297

LANGER JULIAN Marszałkowska 
121, Dv irzea Główny i średni
cowy, Wolska 13, Targowa 46, 
Poznań, Mielżyrskiego 21. Konto 
PKO 1667.

MiELENIEWSKA WANL A, At. Je
rozolimska 36. Tei. 5.09-60.

MARIA REMISZEWSKA Marszal- 
ow .ka 1, teł. 9-78 87, P. K, O. 

29,603

TH1FMC OREULICł i ŚCIG\L- 
SK \ Krakowskie Przedmieście 9, 
tel 2 .95-'8.

WOLAŃSKA a  N św iat lf*

Chmurno
I c h ł r d n o

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 20 b. m.

Nocą ; rano pochmurno i mglisto. 
W ciągu dnii togoda naogói c.hirur- 
na z rozpogodzeniami głównie v. za 
chotirtie.j połowie kraju.

ST. RADELlCKl Targowa 71, teL 
10-2a-40 Kolektura N i. 1O0 za
mawiać przez N. św iat 30, tel. 
6-72-72.

F. SZYM K IE f TUZ W-a ‘ raga. 
Jagiellońska 11 tel. 70,19-43. 
P. K. O 6.615. Al. Jerozolim
skie 3 a.

„SOKÓŁ * Kolektura Okręgu Wa*- 
szawskiisgo, Ogrodowa 19,' tel. 
6.57-05 Na żądanie oasyłaray 
do domu.

Kolektura Loterii Państwowej 
S. W OYNA, Warszawa, 
Chmielra 20, vis a vis B-ci 
Pakulskich. Telefon 279-60. 
P. K. O. 1886.
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Polska prefektura v Chinach
Bea w od y w  słonej pustyni

i i małym m.escie Szuntefu nieda- ków. Trud ter. jest tym większy ,je
 chińsko - aponskiego,; potęguje go brak przj z  wyczajenia ao

T.iejsóowych waruniców. Gwałtownedni łyną teraz pod g.ozą huku ar
mat i dalekiego turkotu samolotów 
bum oo wych. Ale
Polaków nadnl spełnia swoje  , ,J.„ _.r___ ,
prac. wśród żółtej biedoty nędznych znosić w nieustannym zimnie, nawet 
lepianek o r a ć d l a  których opuściła w mieszkaniach, pozbawionych pie-

ostre zmiany klimatu odbijają się 
D , , . - Ą/jąca tu grupką1 tle na zarowiu. Lemie upały i mrozy
Polakow nad nl spełnia swoje ciche zimowe, tym cięższe, że h7 -;ba je

przed kilku laty daieką Polskę.

P O L S K A  
P k £ F ~  ^ u r a  

W  C H IN A C H
w roku 1Z32 Polska otrzymała 

arugą samodzielną placówkę misyjną, 
t. zw. prefekturę, zależną tylko ou 
Rzymu i Włoch krajowych. Pi Łed 
tym istniała tylko jedna w Rodezji w 
Ajryce, prowadzona prze<. O. O. Je
zuitów. Inni polscy misjonarze pra
cowali w placówkach misyjnych cu
dzoziemskich, przestając w tych wa
ru ikaćh reprezentować własny kraj.

\\ roku lu32 misjonarz ks. Krauze 
został preiektem w óhunthefu w Ho- 
pe. w cJńnarh Północnych Prefek
tura objęła obszar 12 tys. km. kw., 
na którym mieszka przeszło milion 
Chińczyków. Katolików jest wś'ród 
nich 16 tysięcy.

N A  P O D D A S Z A C H
Dziś już na tym tefenie wyrosło 7 

kościołów’. W obrębie ich parafii jest 
czynnych 117 kaplic.

Jak e tą są kaplice! Kryją się w 
lep, inkach, zapadłych w ziemi", na 
poddaszach biednych domów. Skrom
ne fundusze polskich misjonarzy nie 
starczają na*:nne wspanialsze „gma
chy O~ok bogatych chińskich pa- 
gód kaplice imsyjne rażą swą ze
wnętrzną biedotą, niepozornym wy

glądem.
Ale odwiedza je coraz więcej Chiń

czyków. Nieaawno w jeanej z kaplic 
umieszczonej na strychu starego do
mu wyucrzyta się w czasie Mszy ka
tastrofa. Zarwała się podłoga. Maleń
ka izdi bka nie mogła wytrzymać na
tłoku chińskich wiernych.

Rocznie prefektura w Szumefu 
przybywa okołt tysiąca nawróćo- 
iiych. Dorosłych. Dzieci chińskie 
chrzczone są coraz częściej Zwłaszcza 
gdy grozi im niebezpieczeństwo 
śmierci, rodzice decydują się szyb
ciej. W loku 1936 ochrzczono prawie 
3 tysiące chorych dzieci.

W  S O L N E J  P U S T Y N I
Polska prefektura misyjna ma na 

swych usługach 16 księży Polaków i 
i 3 Chmczyków.

Cały trud organizowania j-racy 
spoczywa na barkach księży Pola-1 cie

. pozbawionych pie 
ców dają Stę odczuć uotkltwie,

W  niektóry .1 parafiach warunki 
życia są specjalnie ciężkie. W Kiu-lu 
np. nie ma wcale sfdgkiej wody W 
najgorsze dni, kiedy dokuczało nie
znośne pragnienie, można było zna
leźć tylko gorzko - słoną wodę. Gorz
ko - słony smak przesycał iośliny. 
Wyższe warstwy gruntu zawierają 
pokłady soli potasowej. Są przestrze
nie puste, ^okryte tylko sola, jak 
biała pustynia.

P R A C A  S P O Ł E C Z N A
W tych warunkach, wędrując od 

jed iej placówki do d, ugiej, piechotą, 
lub na rowerze, polscy misjonarze 
spełniają swoją ciężką służbę.

Praca misji obejmuje nie tylko dusz
pasterstwo. Jedną z jej podstaw sta
nowi nraca społeczna i lekarska. 0- 
bok księży biorą w niej udzia> siostry 

niłosierdzia, wśród kiórych jest 8 
P )le‘ft i 4 Chinki.

W Sr ntefu jest Starościniec. Bied
ne matki Chinki miejscowym zwy
czajem znoszą do n ego w koszy
kach swoje niemowlęm. Pod opieką 
sióstr rosną małe chińskie dzieciak 
ucząc się myśleć po katolicku i ucząc 
się służby dla swego kraju.

Prefektura prowadzi fyj szkól w 
swych oarufiach. W szwalniach i 
waisztatach znajdują zatrudnienia 
bezrobotni. W schronisku dla star
ców kończą swój samotny żywot 
bezdomni starzy Chińczycy.

2 0 0  T Y S I Ę C Y  
C H O R Y C H

[Sdjw,ększą chiubą polskiej prefek
tury jest jei działalność medyczna. 
Duszą tej pracy jest stawny już dziś

Człowiek nie wie dziś, co mu jutro przyniesie. Ale 
nie ulega wątpliwości, źe dzień Jutrzejszy I następne 
przyniosą wygrana lote.yjne tym, co zaopatrzyli się 
w losy do pierwszej klasy czterdzieste] loterii.

W ieczór- polski
w Buaapeszcie

S ta ian iem  redakcji czasop ism a  
literack iego  „O eseroe" odbył s ię  
w czoraj w B u d ap eszcie  w ieczór  
polski P o od śp iew an iu  hym nów  
p olsm ego  i w ęg iersk iego , zaga ił 
zebran ie naczeln y  redaktor cza
sop ism a Istok , po czym  sekre
tarz w ęg iersk iego  stow arzyszen ia  
im M ick iew icza  K ertesz  w y g ło s ił  
odczyt, o stosu n k ach  polsko - w ę
g iersk ich . N a stęp n ie  znan y z w y
stępów  w operze św ietn y  chór e-

le k h o w n i m iejsk iej od śp iew ał 
kilka p ieśn i polsk ich , a znana  
p ian istk a  M atylda K ottasz od e
gra ła  na fo r tep ia n ie  kilka u tw o
rów  C hopina.

N a w .eczorze, który zgrom adził 
liczn ą  pu b liczn ość  z kół p rzyja 
ció ł P o lsk i oi az  w yb itn ych  przed
s ta w ic ie li w ęg ie t sk iego  św ia ta  l i 
terack iego , piacówKi p o lsk ie  re
prezen tow ał konsu l R. P . N am y
słow ski.

„ Z y t ie  snem”  Calderona
premiera w teatrze Narodowym

Teau Narouowy inauguruje sezon 
premierą z wiukiego repertuaru „Ży* 

snem” Calderona, w inscenizacji

P n e d  w y s t f ę p ć i n . .

i reżyserii A. Cwojdzińskiego, w de
koracjach A. Pronaszki. Obsadę two
rzą: Eichlerówna, T . Białoszi ryński, 
Bi ydziński, Malanowxz - Niedziel
ska, Łuszczęwrki, Socha, Łapiński,. 
Z dramatów Calderona największa 
pUjjulaiTiością w Polsce cieszył się 
„Kaążę Niezłomny-! w genialnym 
przekładzie Słowackiego. , „Zycie 
wiem” , jako sztuka związana tema
towo ł fantastyczną, onajdtnącą się 
gdz'?ś na pograniczu X V  i XVI wie
ku Poiską, miało kilka tłumaczeń, na 
scenie warszawskiej zaś ukaże sie 

raz. pierwszy.
Dotychczasowe przedstawienia „Ży 

cif snem ’ w czasie niedawnego Fe- 
.Stiyalu Sztuki, wywarty gtębokie 
wrażenie na publiczności przybyłej 
z całej Polski. Widowisko poprzeaza 
świetna jednoat towa komed— Shaw,a 
„Czarna Dama , w wyk. Węgrzyna, 
Pancewiczowej, Daszyńskiej i Climur- 
kowskiego „

wśród Chmczyków tych stron ks. di, 
Szuniewicz.

Był doktorem medycyny, docen
tem uniwersytetu w Wilnie. Otwie
rała się przed nim Kariera naukowa, 
poc ąrającz droga do osobistej sła
wy. Wszystko to rzucił, został księ
dzem i wyjechał na daleKą piacówkę 
wś’ród ciemnych azjatyckich mas.

Pod kierunkiem ks. Szuniewrcza 
jest czynny szpital w Szuntelu. Rocz
nie leczy 2000 chorych. W ośmiu o- 
środicacii, rozrzuconych po parafiach 
w ubiegłym roku przyjęto 20 tysięcy 
chorych.

DZIĘKUJĘ BKATUET
Największy wysiłek skierowany 

jest na walkę z jaglicą, która szerzy 
się zastraszająco wśród chińskich 
biedaków. Zamiast straszliwie boles
nych a bezskutecznych operacyj, do
konywanych masowo przez chińskich 
znachorów na rynkacii miasteczek w 
karzu i brudzia, zagrożeni ślepotą 
Chińczycy znajdują pomoc prawdzi
wa. skuteczną.

Wśród wielu listów dziękczynnych, 
pisanych chińskimi „Hieroglifami” , 

przysyłanych przez prefektur,, Szunte
fu na wystaw ę w Warszawie kilka 
iest specjalnie wiele mówiących. To 
te, w których zlą, wykoślawioną po! 
szczyzną w krótkich zdaniach, dwóch 
trzech słowach, pacjenci ks. Sz.inie- 
wicza wyrażają mu wdzięczność w 
i ego języku, mówią po polsku —  ks. 
Szuniewicz jest dla" nich nie tylko ka
tolickim misjonarzem, jest Polakiem 
i przez niego uczą sie o Polsce.

W j  małych salach w domu przy 
Krak. Przedm. 64 otwarta jes' jeszcze 
wystawa misyjna. Wśród wielu drob
nych egzotyków, pośród przecudnych 
haftów, chińskich malowideł i rzeźb 
znajduje się rzeczy jeszcze dla nas 
ciekawe —  cyfry, ilustrujące nam 
rzeczy nieznane a przecież Dliskie: 
cyfry' —  dokumenty z polslijei dzia
łalności w gtęhiaćh obcych, egzo
tycznych krajów.

Dla propagandy Polski często wie
le więcej znaczy cicha praca misjo
narzy, niż odziane w szatę kosztow
ne' reprezentacji występy' dyplomacji.

Rezultat 5 lat pracy polskiej pre
fektury w Chinach jest ogromny. 
Tym większy, że skromne fundusze, 
płynące z drobnych ofiar, ze sprze
daży znaczków pocztowych, nadsy- 
łanych kraju (Biuro w Warszawie, 
Tamka 35), są wciąż niewystarcza
jące.

d z i e l i  n a s  o d  r o z p o 
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O t w a r c i e  s e z o n u  w  F l h a r m t m i l
Mieczysław Mierzejewski przy pulpicie

Nowy numer
„Polonia-ltalia”

Starannie i, jak zwykle estetycznie 
wydam’ , wrześniowy numei miesięcz
nika , PO LO N IA  - T A L IA ' przynosi 
na pieiwszym miejscu pełny tekst 
mów Mussoiiniego, palcrmitanskiej : 
berlińskiej, słusznie uważanych za 
pi gramowe. Marsz. Badogho pisze o 
„Wojnie etiopskiej” , dn czego dorzu
cają komentarz cywilny artykuły: 
„Rozbudowa tiieuznanego imperium"
. „Zagadnienie dróg w cesarstwie 
Etiopii” .

W dziale literacwim należy wymie
nić tłumaczenie na język wioski „Ko
łaczy” Szymonowicza, dokonane 
przez Enricc Damiani o; az pięć sone
tów Petrarki, które przyswoi! polsz- 
czyżnie Janusz Kawecki

Pogromca lwów przy pracy.

Inauguracja sezonu 
operowego

Inauguracyjną premierą w Operze 
Wa. szawskiej w sobotę 23-go pażdz. 
ttędzit oryginalna ODera polska Fe
liksa Nowowiejskiego „Legenda Bał
tyku", osnuta na tle podania kaszub
skiego

„Legendę Bałtyku", przygotowuje 
uuzycznie B. Tyllia, reż. A. Popław

ski. Wspaniałą wystawę projektował 
St. Jarocki. Wielki zespól baletowy

poć kierunkiem P. Zdjhcha.
Obsadę w partiach-naczelnych „Le

gendy Baftytu" tworzą: Olaiówna,
Hupertowa, Józef Woliński, E. Mossa
kowski C. Kowalsk' i inni.

W dniu inauguracji sezonu odbędzie 
się o godz. i2-ej i pól nabożeństwo w 
kościele Kanoniczek (Plac Teatralny) 
na intencję pomyślnej pracy w sezo
nie operowym 1937/38-

życie muzyczne w Warszawie jest 
pełne paradoksów. Weźmy dla przy
kładu Filharmonię —  instytuc.,? nie
wątpliwie ogromnie zasłużona dla 
rozwoju kultury muzycznej w Pol
sce. Kto troszczy sie o nią w chwili 
obecnej po przeszło 30 latacn jej 
chlubnego istnienia ? —  Poza garst
ką ludzi dobrej woli —  dosłownie 
nikt. Filharmonia jest zdana na 
swój własny los, lub ściślej na los 
przypadku, który nią rzuca jak stat
kiem bez steru i żagli. Rola jej we 
wspóczesnym bujnie się rozwijają
cym życiu muzycznym Polski za
miast rosnąć —  maleje w sposób za
trważający. Każdy nowootwarty se
zon żyje do pewnego stopnia pod 
znakiem zapytania: czy dociągnie
do końca?

Jak w tych warunkach może wy
glądać praca artystyczna poważnej 
i odpowiedzialnej instytucji? Nie 
mając żadnych podstaw byru mate
rialnego, zmuszoną jest Filharmonia 
Warszawska chwycić się najrozmait
szych sposobików handlowo - prze
myślnych, aby pchać dalej swą egzy
stencję. Przekonany o niedostatecznej 
muzykalności ; i c niemożność' 
społeczeństwa polskiego. ' narodo
wy zarząd Filharmonii opiera swą 
całKowitą egzystencję w 75 proc. na 
żydowskiej publiczności (wówczas, 
gdy naprz.! rządowa instytucja Pol
skiego Radia na koncertach swych 
w Domu Katolickim kina „Roma" 
ma prawie wwląuznie nubliczność poi 
ską).

Na inauguracyjnym koncercie F il
harmonii olbrzymia większość pu
bliczności stanowili żydzi, którzy 
przyszli jedynie poto, aby posłuchać 
sweg o rodaka, skrzypka Miszę (? ) 
Eimane. Mierzejewski, jako dyry
gent ze swym programem symfo
nicznym był jakby dodatkiem (jeże
li me „ziem koniecznym"), którego 
należało wysłuchać za cenę kupione
go biletu.

Z drugiej jednak strony nie tak 
dawno byliśmy świadkami koncertu 
kompozytorskiego K. Szymanowskie
go (w ramach festiwalu sztuki), któ
ry miav komplet na sali, i to całko 
wicie z nolskiej publiczności. Jedno

cześnie na konceicie Klepm y w Ro
mie" też było pełno. Jeżeli więc m oi 
na przy pewnych okolicznośćlaca i 
zdecydowanym wysiłku zapełni, jed
nocześnie dwie duże sale koncertowe 
dobrą poiską publicznością, to dlaCo* 
go normalne piątkowe koncerty syn  - 
foniczne nie mogą istnieć bez popar
cia żydów’  Jak wytłumaczyć ten pa
radoks, że polska publiczność stroni 
od swojej Filharmonii?

A  oto drugi paradoks. Orkiestra. 
Polskiego Kacua wyjeżdżając na w y
stępy do Paryża „doangażowała" so
bie szereg wykonawców z grona mu
zyków Filharmonii. Nowy stzon roz
poczęła zdekompletowana orkiestra 
Filharmonii przy doraźnym \ społu- 
dziale kilkunastu nowyer instrumen
talistów. Czy w tych warunkach moż 
na mówić o poważnym poziomie orty 
stycznym koncertu?

Me marginesie P.R,
7, p r z y j e m n o ś c i ą  s ł u c h a l i - 

ś m y  p r z e z  r a d io  e n t u z j a s i y c z  
n y c n  o k l a s k ó w .. p u b l i c z n o ś c i  
francusk ie j podczac koncert*
K i e p i m ,  w  P a r y ż u

P r z y k r o ś ć  n a t o m i a s t  s p r a w i  
ta  z a p o w i e d ź  s p e a k e r k i  f r a n • 
c u s k i e g o  r a d ia ,  ż e  o r k i e s t r ą  
p o l s k ą  d y r y g o w a ć  b ę d z i e  G r z e  
g o r z  F i t e l b e r g  —  ż y d ,

C z y  j u ż  ż a d n e  p r o p a g a n d o 
w e  w y s t ą p i e n i e  n a s z e  z a g r a ń i  
c ą  n i e  m o ż e  s i ę  o b e j ś ć  b e z  ż y  
d a ?

S p r a w n e  t e c h m c z n i e  p r z e 
p r o w a d z e n i e  t r a n s m i s j i  k o n 
c e r t u  K i e p u r y  j e s t  n i e w ą t p l i 
w i e  z a s ł u g ą  P o l s k i e g o  R a d ia .

I d i o t y c z n y  s k e c z  n a d a n y  
p o d c z a s  p r z e r w y  w  t y m ż e  k o ń  
c e r c ie  s t a n o w i  k o m p r o m i t a 
c j ę  p o l s k i e j  r a d i o f o n i i  i  n a p e t  
n i a  s ł u c h a c z y  g ł ę b o k ą  t r o s k ą  
o p o z i o m  a u d y c j i  p o l s k i e g o  
r a d ia .

Trzeba na. te rzeczy więcej 
zwracać uwagi.

To kompromituje!
I K S -

JACEK BRZEZINA 5 2 )

PANI HA PUSTYNNYCH 
SZLAKACH

I »  i r W I E Ś Ć

C z a r n a  postać, pozb aw io n a ja k  gdyby c ię ża ru  g a tu n ko 
wego, zsu n ęła  się po że la zn y c h  sch o d k ach  i  dw om a bezsze
le stn ym i sk o k a m i dopadła u ch y lo n y c h  drzw i...

Żo łn ie rze  d alę j s łu c h a li m u z y k i, d rzw i pozostały u ch y lo 
ne i n ik t  nie p rzy p u ś c iłb y , że w ra d io s ta c ji z n a jd u je  się je s z 
cze jeden człow iek. S ie d z ia ł teraz p o ch ylo n y n ad  ap aratem  
n ad a w czym . M u sia ł się  śp ieszyć, gd yż sie rża n t m ógł la d a  
ch w ila  p o w ró cić !

R o zle g ło  się cich e stu k an ie . Ż o łn ie rze  n ie  m o g li go u sły 
szeć, gdyż w rza sk liw e  tony k a r io k i o g łu szyły  ic h  p raw ie  z u 
pełnie.

„ ...B e yro u th . H . C . F .  (H a u t C o m issa ria t F r a n ę a is ) , p u ł
k o w n ik  M artin  stop n a k a z a ć  areszto w an ia stop p rz y je ż d ż a ć  
n a ty ch m ia st z es...“ .

N ie d o k o ń czo n a  depesza p o szyb o w ała na fa la c h  eteru. 
S tu k a n ie  u cich ło , ta je m n icz a  postać ja k  w eszła tak  ró w nież  
cich o  i n iep ostrzeżen ie  w ysu n ę ła  się z p o k o iu . p rzep ełn ia  pod  
śc ia n ą , p raw ic koło sam ego nosa za słu ch a n y ch  żo łn ie rzy  

i w c h w ili, gdy sie rża n t F e h e r  o tw ie rał d rzw i, le ża ła  iu ż  ro z
p łaszczo n a n a d ach u  b u d y n k u .

N ie p ro szo n y gość b ył je d n a k  w ście k ły . Ja k ie ś  p o d św ia d o 
me p rze c zu cie  m ów iło  m u , że ^ ;edokończ<_nir ostatniego z d a 
n ia  depeszy m oże śc ią g n ą ć nowe p o w ik ła n a . N ie  było je d n a k  
czasu. "Sierżant F e h e r  zan ad to  się. p o śp ie szył z o d p ro w ad za
niem  sw oich go ści'

$ 7 d z ie s ięć m in u t p ó źn ie j ta je m n iczy  c ie ń  w yło n ił się

p rzed  o czym a u k ry ty c h  Koło m eczetów  beduinów . M o iia m - 
m ed T o u f ik  K h a le d , m im o  ’ż b ył poszukiw rany na ca łe j p u sty 
n i od B a g d a d u  do D a m a s z k u , n ic  zła m a ł danego słow a. S ta 
w ił się n a w yzn aczo n e sp o tkan ie , r y z y k u ją c  m e tylko  w olno
śc ią , lecz w ia sn y m  życie m .

P ie n ią d z e  za  robotę w zią ł i p u styn n y hunor nie p o zw a la ł  
mu nic dotrzym iać zo b o w ią za n ia  N ik t  nie śm ia ł przy puścić, 
że M o h am m ed  boi się, ch o ćb y p rzy c zy n ą  stra ch u  m ia ła  być  
naw et sam a „ p a n i na p u sty n n y ch  sz la k a c h " , p ostrach b e d u i
nów  kom tesa d ‘A n d u sto n .

N ie z n a jo m y  w ie d z ia ł o tym i dlatego tak zu p ełn ie  peym ie  
u d a ł się w prost pod m eczet. N ie  w ątp ił, że zastan ie  tam  z a -  
m ówuonych p arę  d n i tem u lu d z i!

X V I I

ślepy b y za u w a ży ł, że F e h e r  p rzyn o si ja k ą ś  w ażn ą no w i
nę, gdy wdeciał ja k  b u rza  do re sta u ra c ji. O czy m u p a ła ły , 
a n o zd rza  la ta ły  nerw ow o. T r z a s n ą ł p ejczem  po p leca ch  p aru  
A rab ó w , k tó rzy m u  się n a w in ę li pod nogi i d o pad ł sto lik a , 
p rzy  któ rym  p a n i d‘A n d u sto n  p ro w a d ziła  o żyw io n a rozm ow ę  
z w ięcej n e  b an d ytę, n iż  na „stróża p u sty n i"  w y g lą d a ją cy m  
b ed u in em .

—  N a re szc ie  jesteśm y n a tro p ie ! — w y c n a rc za ł zd y sza n y , 
s ia d a ją c  c ię żk o  na k rze śle .

—  M asz, n a p ij s ię ! —  p o d a ła  m u  sz k la n k ę  sza m p a n a . —  
Co się znow u sta ło ? W id z ia łe ś  S ę k a ?  — S ta ra ła  się być spo
k o jn a , lecz wrid a ć było, że ją  ponosi ciekawtość*

—  N ie zu p e łn ie , lecz p ięć m in u t temu id ą c tu taj, spotkałem  
sie oko w oko  z b ed u in em . któ ry  w noc nap ad u na ciebie, w y
c ią g n ą ł m nie z re sta u ra c ji i pro po n ow ał ku p n o  szm u g lo w a- 
n ych  papierosów . Z a  pasem , w edług twojego A n g lik a , m iał 
noż, u k ra d z io n y  A ch m ed o w i p rzez tego A ra b a , coś to go parę  
d n i tem u w y p ra v /iła  no łono A b ra h a m a . M am  n a d zie ję , że nie 
zo rien to w ał się, że go poznałem , gdyż poszedł dale j s p o k o j
nie. J a  n ato m iast, n a ty cb m ia st zw o łałem  n a szy ch  iu d z  i po

słałe m  za  m m  dw óch M a ją  go ś le d zić  i do nosić tu taj o k a ż 
dym  jego k ro k u !

W ia d o m o ść  b y ła  rze czyw iście  b ard zo  w ażna. Z ła p a n ie  
ch o ćb y je d n e j n itk i z ta je m n ic y  arch eo lo g ? czy  M o ham m eda, 
zn a czy ło  d o tarcie  do k łę b k a , c z y li sam ego m itycznego  
ju ż  S eka .

— T y lk o , żeb y nie w y m k n ą ł się nam  tak, ja k  M oham m ed. 
T e g o b y je szcze  brakow rało.

—  A c h m e d  w zią ł ca łą  spraw ę w sw oje ręce. W ie sz , że on 
niczego nie p okp — W s k a z a ł na p aru  św ieżo p rzy b y ły c h  
b eduinó w . —  S ch o d zą się n asi lu d zie . W id o c zn ie  m u sia ł zm o 
b ilizo w a ć  całe s iły !

—  Je że li z ła p ie m y  w reszcie tego archeologa, to ch yo a  
w pierw  m m  poś!em v jego duszę do A lla c h a , p rzy p a lę  m u  
trochę żeber. T y le  m n ie  zd ro w ia  i nerwów’ w ostatnich d m ach  
kosztowrał. że słu szn ie  m u się to n a le ż y !

—  O, będzie sie on czu ł z p yszna... G ru n t tylko, żeby n asi 
lu d zie  nie ch c ie li go za w cześnie dostać w sw oje łapy. M ógłby  
im  się w ta k im  w y p a d k u  w y m kn ą ć. K a załe m  im  śle d zić  tvlko  
k ro k ' w szy stk ich  tych, których u z n a ją  za p o d e jrza n y c h , i do
no sić nam  w szystko, co się d zie je .

—  D o b rześ p o stą p ił! — O boje c z u li, że w raz z n a d z ie ją  
la z ła p a n ie  archeologa, sp a d ł im  c ię ża r z serca.

—  N a d ch o d zi A ch m ed . C ie k a w e , co p rzy n o si!
G ru b y  A ra b  p rzy su n ą ł sobie sp o k o jn ie  krzesło i u siad ł na  

n im  ciężko .
—  Co sły c h a ć ?  — denerw ow ał sie F e h e r.
—  P ię c iu  lu d zi zebrało się pod m eczetem . C z e k a ją  na ko

goś. P o le ciłe m  d o kład n ie  ich obserw ow ać. C zle re cłi nie zn a m . 
w piątym  p o zn aję  ja k  gdyby M onam m eda K h a le o a !

P a n i d ‘A n d u sto n  za cisn ęła p ięści. O czy je j ro zg o rza ły !
—  W szyscy  są siln ie  u zb ro je n i — cią g n ą ł d a le j A c lim e d . —  

S z y k u ią  się na gorącą ro zp ra w ę !
—  O j, będzie gorąco M o h am m ed o w i! — za śm ia ł się F e 

her, spo g tąd ejąc spud oka na zm ie n io n ą ze zło ri i Iw-arz p a
n i d‘A n d u slo n . ' (d. c. n.).

v
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Zy d & w s c y  przyjaciele z  2 . U .S .
zorganizowali kursy s&mochooowe

w iy d o w s k ie )  s z k o 'e  B . F r o m s
1 m yśl rzu conego  i ob ecn ie  

ard2» popu larnego  h a sia  m oto- 
p - ^ c j i  kraju , urzędy p ań stw ow e  
^ s t ę p u j ą  do w yszk o len ia  8W0.  
" Urzędników w prow adzen iu  

Sar-iOcrioću i m otocykla . Za ich  
kładem  m ają iść  podobno i 

pań stw ow e, a narazie po- 
Zakład U b ezp ieczeń  Społe-

^ h ych

W Z. U. S .‘ie, jak  to w Z U S‘ie w ari um ow ę z kursam i sam ocho- 
m e m oże się ooyć bez dan ia  za- Iowym i inż. B o lesław a  From a. 
robku żydow i. Z organ izow an iem ' P u b liczn ą  tajem n icą  je s t . że są  to 
kursów  sam ochodow ych  za ją ł się  
Z w iązek Z aw odow y P racow ników  
In sty tu cji S połeczn ych , oddzia ł I

£•̂ .1 1 lit&raierów-ogracitaików
H i  o c h r o n k ą  i  n i e  E l a s e t e p a

a m i l n e  w y n i k i  p r a c y

w W arszaw ie i pom im o, że is tn ie 
je ca ły  szereg  ren om ow anych  pol
sk ich  czysto  ch rześc ija ń sk ich  kur
sów  sam ochodow ych , Z w iązek za-

K ^ e t a d s s l a  n r e ^ a g e n d a
^  pon'edzia łek  około godz. 1-ej 

Południu gru p a  złożona z kil- 
hastu zw olen n ik ów  Związku  

1 łodej P o lsk i, u s iło w a ła  zorgani- 
na p ierw szym  roku pray^a 

u*n iźestację  propagandow y.

Jeden  z  m an ifesta n tó w  w zn iósł 
okrzyk: „N .ech żyje Z w iązek M ło
dej P o lsk i!" , a le  ca ła  sa la  odpo
w ied zia ła  ok rzyidem : „P recz!"  i 
gw izdem . M a n ifesta n tó w  u su n ięto  

z sa li, poczym  zapanow ał snokój.

Nieuczciwy pocztwlfon
&t#Urdł listy szukając talarów

^ nrzęazie pocztowym „Warszawa 
71 (Zamenhofa 19), pracował pocz- 
M bn , Stanisław Doliński, (Hoża 
2*)» który przed kilku miesiącami, 
“*t polecony, nadany przez PKO dla 

di Aerlinera, (św iętoje.ska 32), 
®rzyw(assczyt podpis zaś sfałszował. 

Naczelnik urzęau, Ryszard Hannę 
Dolińskiego, że jeżeli po 

‘•* drogi dopuści Się podobnego czy- 
zostanie zwolniony z posady i od- 

“•ny pod aąd. Jednocześnie nad bo

lińskim rozioczonc dyskretny nad
zór.

Przed kilku dniami stwierdzono, 
iż D. powierzony mu list zagranicz
ny, adresowany na imię Dawida Frc 
nowicza, (Dzielna i ),  samowolnie t 
rozmyślnie otworzył, poszukując 
prawdopodobnie dołarow.

Wobec ujawnionych nadużyć, lm 
lińskiego przekazano policji, która 
prowadzi dalsze dochodzenie w tej 
sprawie.

W irzeci.n dniu zjazdu wycnownn- 
, cow 5. G. G. W. orfby' się m in. zjazu 

inżvnicrów-ogrodników. Zjazd otwo 
, , . . .  . rzyi inż. Szufbta, powołując do prezy-

ku rsy żydow sk ie, i o tym  prow a- Qmm zjaztiu byłego wychowańca
dząc p ertrak tacje, p an ow ie  z Wyessej Szkoły Ogrodnicz. Jyrekto-
ZUB‘u dobrze w ied z ie li. ri Rogowicza z miasta t odfo. Par dy

U m ow a ie s t  d la  żyd ow sk ich  ' rektor R° g ° ’vicz wygłosił przemowie um ow a jesz  cna z y a o w w u i  ^  powłtaioe, podkreślając znaczenie
kursów  bardzo k orzystn a . P raco- ogroanictwa, na tle ogólnej działalno-
w ników  Z U S‘u je s t  w  W arszaw ie  ści rolniczej-
około 3.000 —  n iew ą tp liw ie  parę- J
se t osób  na kura? s ię  zapisze. Za '
każdego za p isa n eg o  Z. U . S., w o g r o d n  c t w a
m yśl d ecyzji D yrektora  N a c z e ln e - '

F d t ż ą t k i  w y ż s z e j  n a u k i

S I stka w ięzienia
za zabójstwo w obronie matki

T^zed S^dtm Apelacyjnym pod za,- ście upominała oię o komorne. W cza-

go Z U . S .‘u w płaca z góry op ła tę  
w w ysok ośc i 63 zł., z czego  23 zł. 
w yn oszą  op ła ty  egzam in acy jn e za 
praw o jazdy i 45 zł za in k asu je p. 
From  za naukę. U rzęd n icy  będą  
m ieli n a stęp n ie  te op ła ty  strącan e  
ra ta ln ie  z p en cji.

' To n ap ędzan ie p ien ięd zy  w ży
d ow sk ie k ieszen ie  w yw oła ło  s łu sz 
ne ob u rzen ie  urzęan ików  Z. U  S., 
którzy z o sta li p o sta w ien i w sy 
tu a c ji p raw ie p rzym usow ej, bo 
n ie  dano im  n aw et w yboru po
m iędzy firm ą żydow ską, a  jak iem i 
kolw iek  kursam i sam ochodow ym i 
ch rześc ijań sk im i, k tóre n iew ą t
p liw ie  zgod ziłyb y  s ię  na  tak ie sa 
me w aru nk i, jak ie  uzyska! żyd.

W chw ili, k iedy ca łe  sp o łeczeń 
stw o  p o lsk ie  żyw io łow o zaczyna  
w alczyć z za iew em  żydow skim  i 
kiedy  bojkot żydów  je s t  -prowa
dzony coraz s iln ie j , to stan ow isk o  
Z w iązku Z aw odow ego P r a c o w n i
ków  Z. U . S i N aczeln ej D yrek cji

Pruł. dr. Jankowski zabra głos w 
dyskusji, zaznaczając, że w końcu 
X1a w>. ogrodnictwo pozostawało w 
rękach nieuków. Dopierc około r. 1874 
artykuły prof. Jankowskiego i jego 
współpracowników skierowały ogrod
nictwo polskie na nowe tory. Około r. 
1880 powstały pierwsze ogrody haio- 
we, z ł  ktorycl przykładem pos/iy  
szeregi ogrodników ■ praktykóv\ Ró
wnocześnie powstała Wyższa Szkoła 
Ogrodnicza, przy współuuziale profe 
sora Mikułowskiegc - Pcmorsi.lego. 
Wobec braku poparcia wśród społe- 
czeńsrw: kierownicy W. S. O. poszli 
pod opiekę Towarzystwa Kursów Na- 
ukowycn, a siią rzeczy później pod 
opiekę Woinej Wszechnicy Polskiej, 
której cnarakter działalności aż nadto 
dał się we znaki wszystkim zarowo 
czującym Polakom.

W s p ó l n a  c r g a n z a c j a  

z a w o d o w a
Z kolei w dyskusji głos zab.ał re

daktor Skawiński, wzywając ogrodni
ków z wyższym wykształceniem do 
organizowania braci ogrodniczej ze

skiej pov tytułem „Doświadczalnie, 
tw e warzywnicze, oraz warzywnic
two praktyczne". bLegentka stwier- 
dziła. że doświadczalnictwo warzyw, 
nicze jest r proai predestynowane dła 
wychowanków S. G. G W. Należy 
stwarzać szerokie kadry pracowni
ków- Ogrocinicy-inżynierowie, zdo- 
bywszy szeroką praktykę, mogą zaw- j 
sze górować nad ogrodnikami-prakty- 
kantami, którzy wiedzy nie mają.

Drugim reieratem oy! referat inż. 
Kowal skiej, p. t. „Instruktors wo", 
podkreślający ciężkie warunki pracy 
instruktorów ogrodniczych i rolnych, 
skazanych na prace w samotności 
wśród ludzi niższych wykształceniem 
i wyrobieniem Pracę taką osładzać 
musi odpowiednie powołanie do pra
cy społeezi :j wśród ludu. To im uła
tw i niezbyt różowy materialny byt, 
ponieważ instruktor ogrodniczy czy 
rolny zarobić może ]50 do 400 zł. mie
sięcznie. I

Pp  przerwie obiadowej przewoa- 
nictwo zjazdu obją* wizytator inz. 
Pietrzak, co miało być symbolem 
w spółpracy między , wychowancami
Wyżseej SzKoły Ogrodniczej, a wy- 
chowaricnmi SuG W  Obrady rozpo
czął inż. Stefan Biaiobpk reieratem 
pod tytułem: „Nauicow. zagaunienia 
w ogrodnictwie” Jako specjalista 
sadownik podkreś'ił szereg kwestii, 
wymagających zbadania przez ogrod

ników z akademickim wykształce
niem.

Inż. E. Grzesiewicz.ówna w refera 
cie pod tytułem „O architekturz 
krajobrazu’, zaznaczyła konincznoś 

gruntownych studiów w tej dziedzi
nie.

f - o i K O  J j ó e f l u

Przy końcu z jazJ u zab u l §[łor p. 
inżynier Tadeusz Marzec, stwierdza 
jąc, że zjazd nie staną’ na poziomie 
oczekiwanym. Powinien ou był być 
nie zebraniem informacyjnym dla 
studentów pierwszego roku mają
cych zamiar oorać zawód, ałe zjaz
dem w pełnym tego słowa znaczeniu, 
mającym iniormować szeroki- rzesze 
ogrotn ików z wyższym wykształce
niem o kwestiach palących ich za
wodu.

Słuszne słowa inż. Marca znalazły 
szeroki oadźwięk na sali. Zosraiy onr 
przywitane oklaskami ze strony młod 
szej rzeszy aKademików-ogrodnit;óv. 
jak również studentów, sposobiących 
się do zajęcia stanowisk? w  swoim 
zawodzie. Zjazd tegoruezny nie sta 
nął na poziomie oczekiwanym. Sze
regi młodych ogrodników idących 
pod znakiem idei naredowe • rady 
kalnej, wniosą w przyszłe Obrady 
nowego ducha i nowe hasła któie 
dadzą ruchowi ogrodniczemu wyraź 
ną postawę.

i aa  ■ u — — — ga— i

Żifd-przettsisbiorćB n? P ra d ze
ais na szkodę Państwa i pracowników

(d. s.) Często słyszy się zdanie, że 
kupcy polscy nie umieją konkurować 

śrecniim, nizszym ł piaktycznym wy- z żyoamł. którzy sprzedają towary
kształt Liiiem.

W imieniu własnym, „.az Towarzy
stwa Ogrodniczego Warszawskiego

-tutem morJersbva n ve.gr, kuzyna 
‘gnącego Bogórskiego odpowiadał 
“•■eszkanier Piotrkowa, Jan Bogórski.

i hacy Bogórski zamieszkiwał w  
“omu matki Jana Bogórskiego, Kor- 
“*In. Z powodu ciężkich warunków 
oiatc.-iainych, Ignacy Bogórski zale- 
* al z komornem i świadczeniami, li.

na to, że kuzynka nie będzie po
mywać go do sądu i eksmitować. Na 
yin tle docliodzilo do częstych awan- 
ur- Sdyi Kornelia Bogórska osobi-

sie jednej z tak:cli kłótni Ignacy Bc 
górski pochwycił kuzynkę ra gardło i 
zaczął ją dusić. Na scenę tę wpadi do 
pokoju Jan Bogórski i czterema strza
łami z rewolweru zabił kuzyna. Kule 
trafiły w głowę i klatkę niersiową.

Sąd Okręgowy skazał Bogórskiego 
na i lata wiezienia. Karę tę zmniejszył 
mu wczoraj Sąd Apelacyjny do dwóch 
lat więzienia, uznając, ie  Bogórski 
działał w  stanie silnego wzruszenia, 
widząc, jak Ignacy dusi jego matkę.

VARS£AW A i  (Raszyn)) 
«RODa 2o PASUZIFRM K a  

o.la  „Kiedy ranne". 6.20 Gimnasiy- 
«a. 6.40 (P łyty). 7.00 L>z enmk. 7-1-5 
Muzyka. 8.00 Auc^cja dl? szkół. 11.15 
s. Gycja dla szkół. 1 j .4© Marsze sym- 

ł®niczne E. Griega, n  57 uzas i hej- 
■ 12-03 Aud;xjŁ południowa. 15.34 

’*iad. gosp. 15.45 Audycja dla dzieci. 
‘6-90 ókrzynKa językowa. Ib.15 Mu- 
*yka angielska. 16.50 Pogadanka. 
P ‘Q0 Piechota na nowoczt«nym po- 

^alki „ . odczyt. 17.15 „Jesienią"™ 
JOnctft. 17.50 PogauanKa IS-00 Wia- 

tport i8 .io  Melodie filmowe. 
18.3J1. Audycja dia ws.. ?9.00 „Eksoia- 
J* ”jarynarz?“ _  rragrr z powieści 

Karczewskiej. 19.2T Pieśni Za- 
16 -fr 55° v V J k. z . Wyleiańskiej.

Or czyt 19 50 Pogadanka 20 00 
i r nf s J  rumby (pł.). 20.45 Dziennik

Pogaaatska 21.00 K<

C ZW ARTEK , 21 P a ZLŹ.
6.15 „Kiedy ranne”. 6.2{f Gimna

styka. 6.40 Płyty. 7.00 Dziennik. 7.15 
Płyty, 8,00 Aud’. dla szkół, .11,(5 Po 
ranek muz. ula szkół p o w sz . 11 4c 
Muzyka na dwa i;or,cF.aiij> (pl.) 
łl.5" Czas i bej na,, j.2-03 aud po- 
•udniowa 15.30 Wiaa. gespod. i:\45 
Muz. —  aud. iia młoczieży, 16,15 
Koncert Maiei Ork, 16,01) p ogaa.
17.00 Miedzr 1 książKa. 17,15 Kunc. 
seństów, 17.50 Po rodnik sport. ' IfejOC 
Wiadom. sport. 18-1( Skrzynka Jgól- 
na. 18,25 Płyty. Jfi.35 Aud. wieisK-a
10.00 Pows Teatr Wyobraźni: „Ucz
ciwy spadkobierca” —  Cbestertona. 
19.50 Pogad. 20.09 Konc. rozrvwk. W 
piogramic muzyka polska. 21.30 Aud. 
poświęcona pamięci G Daniłowskie
go. 22.00 Kon? kameTalry. 22.50 
Przegląd prasy i Kam. meteorolog

WiuszAwa >f 
czwartek 21 pazdz.„iralu

33.00 Konc. rozr; wk. (płyty) I4.1Ó 
U tw ór skrzypcev e (pł.). U5 10 Kwin 
teT salonoww ło.00 p łyty. 19.00 Konc, 
solistów. 19.50 Życie kulturalne 
19.55 V'iad. sport. 22.00 Gawęda o 
sztuce. 22.15 Muz. tan, fpłyt,).

24.00 Dziennik.

Koncert cho-
w w: ‘ - J- furc.zyńskiego. 

I l  8 Kwadrans poetycki. 22.00 Konc. 
E PuUrny. 22.50 Przegiąd prasy i 

m- meteorologiczny.
W*RSZa WA .1 

, *RGOA, 2o 1 A2DZIERNIKA 
, 13-00 (Piyty). 14.10 Koncert sod- 

ua*  15.00 PogawęaKa gospod. 15-15 
Cvir ’ka lek. (pl.). I8.00 Pryty. lyOo 
T,.,„Fer‘ rozrywKOwy. i9.bo Życie kul- 

19.55 Wiar sport. 22 00 Prze- 
W teatralny 23.15 Muz. tan. (pr.).

Wyjaśnienie
W repdrtażj * Pelcowizny, zamiesz 

czonym wczoraj, wkradły się pewne 
nicśrsłośel / ustępie, umawiającym 
uziałalność Tow. P u yj*c ió l Jak pisa- 
liśmy, w Towarzystwie Przyjadół 
Pelcowizny został worowadzony ku
rator, ca było następstwem działalno
ści osławionego Mierzejewskiego.

O beciie, jak się „owiaduiemy, ku
rator Szpetkowsk’ ią2y sam do tire 
gulowania stosunków w Towarzy
stwie przez przywrócenie w nim sa
morządu, którego znaczenie docenia

ta te w a n ia  giełd marszawskirh
G i e ł d a  p iE r f ią f r N A

Holandii 292-90: Bruksela 
bel) t  C ^ y .n  21.25; Nowy Jork (ka- 

Pięć ósmych; Oslo 131.95;Par
^5-4Q.l >95? Praga 18A3 ; Sztokholm

PS c z kT / chZ **■prem, 
em

3 proc. prem. inwest. i
i Ł » em* 69-50 _  69.25; 3 W- 

seriowu I em. 81-75, 11

tło  na p o lityk ę, u p raw ian ą  przez  
n ajw ięk szą  in s ty tu c je  ubezp ie
czen iow ą w  P o lsce ,

taniej.
Pomijając już to, żc „tańszy” towar

znacznie 
i na

hłny mo.nent, mianowicie, U żydzi są 
specjalistami w  uchylaniu się od po- 

Pierwszyr reieratem zjazd ow y  dat ków, świadczeń społecznych, oraz 
był refera' inż. Biomsiawy Cnulewiń- wyzysku robotników polskich,

te j in s ty tu c j i j e s t  ta rd zo  charak- cyd ow sk r  jest zazwyczaj
tery sty czn e  i rzuca w yraźne św ia - _ gorszy, trzeba zwrocie uwagę

Postulaty zawodowe

Już są PĄCZKI u I L i K L i  f i G H . S w t a t 3 &

TaiemnitG zmasetkr&wanycn zwłok
na lorze kolejowym

T r a g i c z n y  w y p a  d e k  c z y  z b r o d i r i a ł

Na Pradze, przy ulicy Targowej s®, 
mieści się żydowska firma obuwiana 
„Renoma”, kterej włrścicielem jest 
Pejfa Słomka. Firma ta od 11 kit za
trudnia przeszło 30 sr~wców, nic 
zgłaszając ich jednak do Ubei pieczal- 
ni Społecznej. Dopiero w  roku 1937 
ubezpieczono 7 pracowników 

Pr (w adząc duże interesy l zatru
dniając kilkudziesięciu szewców, iy  
dowsk.e przedsiębiorstwo wykupuje 
patent... J kaiegorii przemysłowej, co, 
oczywiście, nie jesi zgodne z przepi- 
sanr skarbowymi.

O dużych zyskach firmy św ladcr  
takt, zaobserwowany przez szewców  
w  czasie strojki* okupacyjnego Oto 
w ciągu kilku wieczornycn godzin je- 
dnegf ania sprzedano w  f. „Renoma” 
130 par obuwia1 Zysk z jednej pary 
wynos? od 3 do 5 zł.

uchylanie się od prawidłowej o 
wymiaru podatków panstwowyc 1 1 
świadczeń społecznych — to ieuna r. 
ważniejszych przyczyn, aia którycn 
żydzi są tak „konkurencyjni”.

■ W  niedzielę u g. 6 wieczorem ni
torzc kolejowym pod Izczc Śliwicami 
znm?zH*m sU aszliw ie m asakrowane 
z™foKi 7a-letriieg.' Józefa Furmanika. 
Rozpoczęte niezwłocznie dochodzenie 
doprowadziło do rewelacyjnych w y
ników.

W mieszkaniu zięcia Furmanika, 
Stanisława Chućały znaleziono nr
poałodze ślady krwi, Podczas prze
praw mzonej renizji. znaleziono sie
kierę powalaną krwią, oraz skrwa
wiony ręcznik. Wobrc tego areszt-, 
wa.to natychmiast Chudałów, jako

podeji-zatiyeh o dokOiiarnc zbrodni 
Vvk,ótCł! jcaaak Zdrkimt io*.wikłać 

zagadkę śladów kiwi w mies/kanin. 
Okazało się, że Fnruianik cierpiał 
na sklerozę i miewał Często krwotoki 
1 uoaa. Krytycznego dnia Chudało 
wie wyjechali ,ano do Warszawy, by 
odwiedzić chorą ' córkę w szpitalu 
Wolskim. Furmanik będąc sam w 
mieszkaniu, dostał krwotoku z nobi 
Chcąc zatamować krwotok przyłożył 
sobie do czoła siekierę i w ten spo
sób poplamił ją krwią. Po zstamowa 
niu Krwotoku, umył twarz wytsrł

Niesłychana b e z c z e l n o ^  nauczyciela
Żydowskich pachołków nie siela...

ręce ręcznikiem. kiór> pobrudi.il rov  
nież krwią. ■ V./t --.s ■ ó

Ustaienio tych szczegółów Maje 
I się obalać hipotezę zabójstwa. Stwier 
’ dzono również, że Furmanik miewał 

częste znwrotj gfor y i prawdopodob
nie idąc torem na spotkanie węcior 
dostał zawrotu głowy, upadł i zginął 
pod przejeżdżającym pociągiem.

Nie wykluczone jest jednak rów
nież, że Furmanik pod wptj wen. che
ruby popełnił 1 amobójstwoi rzucając 
się pod pociąg

Zwłoki Furmanika przewieziono do 
prosektorium w Warszawie. Wynił 
sekcji pozwoli ni ostateczne obaleniu 
hipotezy o morderstwie. .

N a zeb ran iu  rod zic ie lsk im  szko
ły  p ow szech n ej nr. 1 im . K ościu sz  
kf przy u l. K ró lew sk iej 18, zdarzył 
s ię  dość c iek aw y  w ypadek.

M ian ow ic ie  w y ch o w a w ca  klasy  
5a, n ie ja k i C zesław  T ępow ski, 
p rzem aw iając do zeb -a n y ch  rodzi 
ców , w y g io s ił  zdan ie, że  n a jin te 
lig en tn ie jszy m  i n a jzd o ln iejszym  
elem en tem  w  szkoło eą  iy d z i, ie  
je g o  u lub ionym i u czn iam i są  ży
dzi i że  bardzo  ch ętn ie  op iekow ał 
by s ię  tak ą  k la są , której u czn io  
w is  rek ru tow alib y  s ię  ty lko z 
d z ie ln icy  p ó łn ocn ej.

Gdy jed n a  z  p ań  zab ra ła  g ło s  
w  ob ron ie d z iec i p o lsk ich , Tępow  
oki jeszcze  raz pow tórzy ł sw oje  
tw ierd zen ie , przy  -zyjn  dodał że

o sta teczn ie  d zieci p o lsk ie  rów nież  
m ogą ch od zić  do szkoły  pow szech  
nej i u czyć s ię  n a w et razem  z ży 
dam i, ałe że  w  żadnym  w ypadku  
im  n ie  dorów nują. Gdy n a stęp 
n ie  poruszon o sp raw ę c iąg łych  
rozm ów  p row adzonych  w  czasie  
lek cji przez żydów , w ych ow aw ca  
orzekł, że teg o  rodzaju  rozm ow y  
w ca le  m u n ie  p rzeszk ad zają  i że 
są  d la  n iego  n a  ogół bardzo m iłe .

P . T ępow ski u zasad n ia  całko
w ic ie  brzm ien ie sw ego  n azw iska .

A sw oją  drogą zu ch w ałym  nau  
tzy c ie lem , który obraża d ziec i 
p o lsk ie  i ten rodziców , p ow in n y  
za in tereso w a ć  s ię  od nośne czyn 
n ik i.

-

be- Jui
kupić los w  kolekturze

OźlERŹAKOWMilESO
64. Freta 5.
C I Ą C i N I C N ł E

Nowy św iat 
• J U T R O

^ l A i J U M k s C I  Z  T U F l t

Z a p s s ^  n a  d
GON. 1. Nagr. 1.800 zł. Dyst. ok. .Iowo, Raguza — Hoffmanowej, B:fa—

em* h 8enow* 1
*°n*oliaac ^ r ó w ' ^  38-60: 4 proc. 
"“), 59-Oif * (w ięksie)' 59-OC (droo- 
ptństw. ss" ., -85‘ 4 1 pół proc. wewn. 
w* -:onwer.; ,: 55-8ę- 5 proc. kolejo- 

Listy zastia 11 •  60-50. 
dpi. gwar ir„ 1e: & proc. ziemskie 
riemski< d(r ,iPt?y 73-16: 4 i pć1 proc.
Poz". ziems^L: -55’0 0 : * * P61 Proc

’.) 62.00
5 Proc. V"ars«a *'fed- seria L- 5 ł-00'

Polsl 
kru 34 
5 1.75

„  Akcje- Bank b  fl2'5iy 
Tow. F a ir r „. r °lski i06-5u, Wursz.
L.lpo, 52 oo LU S-4-50; Węgie! 2%-ib,

r SUWAŁK 4CH
t£lRł k o lportażu  g a zet

«In ic,iatvw a"
Rkhyć a  sprzedaw cówlub

_  25.25; Starachowice 31-75 — 31-50; 
Haberbusch 41.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 31.0C — 31.50, 

zbierana 30-25—31.00; żyto 1 st. 74 00.
— 24.50, ow es I st . 23.50 — 24.2?’ 
II st. 22.5C — 23-2S jęczmień 
browarny 25-25 — 26-25; jęcz
mień 22-50 — 22-781 groch polny 
3G.00 -  32.i 0 , Vijtoria :9-u0- -31-50; 
łubin niebieski |4.oC -  4.50, ió łiy
16.50 —  16.0®, rzepsk zimowy 60-50
— el-50, letni 5S-5C — 59,50; rzepik 
zimowy 56.50 — 57-50, letni 56-50 — 
57-50; siemie lniane basis 90 proc. 
47.O1 — 48-00; koniczyna czerw sui. 
100 — 115; biała sur. 175-00—195-00; 
mak niebieski s3-00 — 85-00, mąka 
pszenna gat. I 47.00 — óO-GO, gat, łl 
38-()0 _  40-00 pastewna 24-00 — 
25.00, żytnia gau I 84 oC — 
.15.OO gat. II 27—2s, razowa 27.0u — 
2£.00. otręby pszenne gftił.e 16-75 — 
17-50: średnie 15-75 — 16-50: mi: łkie 
J5.7i — rt.50 zjrini.i 15.50 — 
16-00; makuchy Imane 22 25 — 23-75; 
rzepakowe ! 5.75—20-35; śruta sojowa
24.50 — 25.00, słoma prasowań- (żyt 
nia) 8.00 —  i .50, siano słodkie pra
sowane Ji-00 —  12.00. prasowane 
9.0C -  70,00, ^

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
DUŻE MOŻLIWOŚCI ROZWOJU 
PRZEMYSŁU POMIDOROWEGO

Ukończone zostały pierwsze w  Fol j

BADANja ZBYTU OWOCoW  
I W ARZyt. N a  ŚLĄSKU

W dn. I? października rb. w  Siąs-
sce badania wartc„. i przemysłowej j izbie Rolniczej odbędzie się kon

1100 m.: Dżungla l i — Andrycza, O^a- 
den — Szwsrcsztajiia, Olaf — st. Go- 
leiewko, Rebeka — Budnego, Rafa — 
st. Wierzbno, Joye'Ae — Morzyckie- 
go, Ultimo —  br. Rostworowskiego, 
'■iorisdorf — Dydyńskiego, Treli—Łióf 
fmanow ej.

GON. 2- Nagr. 1S0G zł. Dyst. ok. 
1100 m.: Korona ll — st. Jt ieniec,
Hermosa II —  bar. Maltzan, Belie Ro- 
yale _  Budnego, ka — F.nde-ów. Item
— st. PoaKG\va; Mariasz — Miećzkow  
skirgo, Addis Abeba — Bukowskiego, 
De- wisz iii — Bronikowskiej, Fenszuk 
J Dydyńskiego.

GUŃ, 3. Handicap. Nagr. 500» zł. 
Dysi ok 3200 m.:: Pamir — Buko
wieckiego, Nurt — Endera, Gral — 
1 o. Uł. Krtch., Kłopot — st. Jordan.

GON. *. Nagr. 300O zl. Dyst. ok. 
1100 m: ieremi _  st. Wierzbno, Ja- 
Iousi„ — Morzyckiego, Escorial — ft. 
Podhalanka, Gedymir — Wodzińskie
go Alongo — Bronikowskiej, Treize
— Hofmanc^e,.

GON. 5. Nap 2000 zl. Dyst. 1600 
ru.: Markietanka — Bukowieckiego,
Jeritza _  Szwarcsztaina, Pirandello—

Meiżyńskipgo 
GON. 6- Handicap. Nagr. ooou zł. 

Dyst. 1600 m.; En avant — Schweitze
ra, Noia -  st. Łochów, Lulu  st.
Jordan, Centyfoiia — st. Podkowa, 
Jagienka ii —  Bersona. .H owerla — 
Dobieckiego, Westa — Wężyka, Illona 
— Mieczkowskiego, Kabin? — st Na
łęcz.

surowca pomidor? wego, który w  fo r , fgfencja, na której zostaną ustalone Lothe, Ataa^— st. Lubicz, Lari - fari—
mie przetworzone; stanowi duży ar- 
tvkuł handlu światowego, zwłaszcza 
w ii ic h  krajach, jak Ułocny, Węgry, 
Stany Zjednoc-ont inne.

W dziedzinie te) konieczna jest 
współpraca czynników rolniczych z

zbytuwytyczne 
i ii Śląsku,

POLSKIE PRZETWORY ROLNE 
W BRAZYLII 

Pierwszy transport polskich konfi-

owocótv i warzyw , Jbidan, Centyfoiia — st. Podkowa, 
Jagienlia Ił —  Bersona, B ryza  Wo
dzińskiego, Kryniczanka — st. Micha

WYŚCIGI W

GON. 7. 240p zł. D istans jkoło 
liuO m.: Ondee — St. Szwajesztajna 
Olimpie — st Golejewko, Rincldo fi— 
K. i S. Enderów, Marwal — Z. Cier- 
pickiego, Republika — st. Wierzbno, 
Jaguar — L Morzyckiego, Lajkonik— 
M. Bersona, Janissiej — /. Miecz
kowskiego, Brysk — K Wodzińskiego 
Rawita — R Rogowskiego, Odaiiska 
I] —  J. Bukowskiego, Pciok —  A. 
Karskiego, Negritta — L, Djdyńskie- 
gu.

GON. s. 180C zł. D isian s około 
2100 m.: Canzona — L. Bukowieckie
go, Royal Tox — A. Budnego, Silina 
— Janaszówr, 54ousquetaire _  K. Du- 
chnow'skiego, Honwed _  Z. Dobiec- 
kiego, Cyrkon —  A. -Mieczkowskiego, 
Olimp —  st Naięcz, Baronia —  K- 
Wodzińskiego, Orawa II _  B. Pieczyń 
skiego Indus — J. Boryckiego Kawa
ler Różany — Z. Babtckiej.

POZM N2L
przemysłem pomidorowym w kierun-1 soków i konserw Jarzynowych  
ku: a) wyselekcjonow?’ a odpowied- I
nich oam-an, b) kwalifikowania na
sion, c) opracowania wytycznych oce 
ny i norm odbiorczych dla surowca.

O URUCHOMIENIE KOPALNI 
POI AZOWEJ NA GÓRNYM 

ŚLĄSKU
śląskie cery górnicze mają sarnia: 

uruchomić pokazową kooalr.ię węgla, 
w nieczynnym szybie w Tarnowskich 
Górach. W związku z tymi projekta
mi przedłożono w  Urzędzie ®óanj- 
czyn  w  Katowicach szczegółowy 
plan urządzenia takiej kopalni, do

rozsprzedany w przeciągu trzech dni 
oo bardzo dobrych cenach. Ta gałęz 
polskiego przemysłu cieszy się w Bra 
zylii znacznym uznaniem.

EKSPANSJA RZEMIOSŁA 
1 .R Z3M »SL II 

WIELKOPOLSKIEGO 
W związku z ekspansją gospodar

czą prz emysłu wielkopolskiego w kie 
runku R icszew a i Dębicy oraz wobec 
przesiedlenia się tam setek iodzin ro 
ootmczych, rzemieślniczych, i kupiec 
kich z Wielkopolski, »  Poznaniu or-

GON. I Wojskowy bieg na przełaj. ■ Dyst. 80C m. Nagr. (oou zł. t) Ju- 
Dyst. 6000 m. Nagi 35u zł^ 1) Zbój, | rand Iii, 3) Yoleur, 3) A1 tsouco, 4) Ver

której byty by w przyszłości kieiowa ganizuje się obecnie Tow. Przyjaciół 
ne wszystkie wycieczki zwiedzające Rzeszowa i Dęoicy, będące nowym 
przemysł na śiąsku. Wstępne prace Jow-oaem tężyzny i inicjatywy gospo 
w celu uruchomienia kopami pokaio- darczej społeczeńst.Wj wieikOBONkie- 
wej zostały już rozpoczęte, g  go.

2) Cytanka IV, 3) Ziumek. Tot. 13-50. 
GON. 2 Wfojskowy bieg na przełaj.

Dyst. 50011 m Nagroda 200 zł 1) Z? 
możny; z Tekli i Chętnego jeźdźcy 
spadli Tot. 10 zł.

GON. 3. Dyst. ,3 l m. Nagr. 400 zł. 
1) Baba .laga, 2) Hindus 3) Ijola, 4! 
Jolanta. 5) Finkus Tot. 18.50, fr. 9.5C 
i 10 zi

GON. 4. Hand.cap Wielkoooisk-' z 
przeszkodami. Dyst. 5400 ni. Nagr. 
jOoo zk 1) Klir ga, 2) Hajdamak IV,
3) Łucznik. 4) Sektoi; z Krama i Sar 
maty jeźdźcy spadli. Tot. 19-50, fr. 
&.5u i 9 zł.

GON. 5- Loteryjno - sprzedażną.

auin Nobile Tot. 15 zł., fr. 7.50 i 6-50 
zł.

GON 6- Dyst. 18O0 m. Nagr 500 zł. 
1) F.learar, 2) D onata, 3! udic?, 41 
Bonne Aventure, 5) Kivi, 6) I alier, 7) 
Jog, 8) Trzask. Tot. 35 zł., fr. 10.50, 
15.56 i 11 zł.

GON. 7- K oty. Dysi 2SO0 m. Nagr. 
500 zł. 1) Ottawa, 2) Komar, 3) N y
gus II, 4) D :mka, 5) Jarema IV. Tot. 
17 zł., fr. 7..r>o i 6.5" zł.

GON. 8. Dyst. 2200 m. Nagr. 400 
zl l j  Nerida* 2) Chojrak, 3) Pumper- 
nikci, 4) King of Song, 5) Foryś, 6) 
G.wuffa, 7) Limo.mt Tor 13.50 tr 6 30,
S i 7.50 zt,



ABC -  NOWINY CODZIENNE -  Str. G
tensacylny proces przed Sadem Okręgowym

S #  d z i a  p o d  z a r z u t e m  n a c  l u i y r
popsłn onytfi na stanowisku pisarza hipotecznego

Przed Sądem OEręgcf ym w War
szawie stanął b. prezes Sądu Okręgo
w ego w Łucku Bogumił Włodclj, zaj 
ihujący obecnie „łanowisko hipotecz
nego w PiotrKowie.

Młode'- zfl- cał oskarżony przez *ę- 
dzieg 5 ,d u  (kręgowego w Warsza 
w* i Skibińskiego o zniesławienie, 
"■anoriicie, gdy w roku 1934 referent 
Najwyższej izby Kontroli Wacławek, 
Prze, rowadzając lustracją w Łucku, 
wpam na ślad nadużyć i zawiadomił 
o ni cii prezesi Włodka, ten ostatni 
wyraził się:

■N iduźyda, to w  takim razie po 
pełiiił je Skibiński".

Sędzia Skibiński był rówczas pisa
rzem hipotecznym. Jednaki® w toku 
doch„dze„L okazało się, żc naJużjua  
były popełnione w kancelarii innego 
pisai Z! hipotecznego PrusaKiewicza.

Ponieważ Prnsakiewtcz w vzasie 
śledztwa pcpNnił samobójstwo 1 do 
procesu nie doszło, więc sędzia Skibiń 
ski, pragnąc się zrehabilitować w yto
czył sprawę p. Włodkowi,

Micłutowszczyzna 
na widowni

Sprawa jest o ty le sensacyjna, łe 
p. Skibiński był do 4iieda„na czyn
nym sędzią okręgowym w Warszawie. 
mi<u,owany na te  stanowisko w okre- 
u<, gdy na uL Długiej rządzili p. 

Michałowski w - iż t amaiortin bez
płatnych przejażdżek po Adriatyku 
p. Dlouh.nę

Obecnie jak słychać p. Skibiński, 
który złożył podanie a dymisją, jest 
zawieszony w Czynnościach.

Adwokaci występujący w imlenii 
osKarzyciei prywatnego domagali 
się  powołania na świadków preze-ia 
Sądu A p e l a c y jn e g o  w l ublinie Seke- 
rowicza i b. dyrektora biura personal 
nego Min. Sprawiedk p. Dlounego.- 
jednocześnie domagali a ę prowadzę 
nia sprawy przy drzwiach zemanię- 
iyen. Sprzeciwiła się temu obroną p. 
Włodka i zażądała ze swej strdny 
przesłuchania d. ministra Michałow
skiego oraz prokuratora Siewierskie- 
50, d a  stwierdzenia okoliczności no
minacji pana Skibińskiego na jędzie 
go. Sąd postanowił oba wnioski roz
patrzyć w toku rozprawy.

Zailuki wyższe nit 
hoio.and ..

"Jajtęptrie świadek sędzia Zdano
wicz złożył rewelacyjne zeznania po
twierdzone przysięgą, iż p. Skioiński 
pobierał zaliczki za czynności nipo- 
Eoczm znaczn.e przewyższające nor* 
ujaliw o^ałty. Zaliczkami tymi dzielił

się z  drugim >>isarzem hipotecznym, i czaj której toczyły sie pertraktacje 
jeszcze zanim wpisano pobrane pie-1 pełnomocników stron w  sprawie pó

^odzenu. się i wycofania skargi. Po
czątków., „ęazm Skibiński nic zga

niądzr do repertoriów wpływów. T e
go rodzaju postępowanie sprawiło, że 
w lipcu 1934 r. ju z  po ujawnieniu 
nadużyć p. Skibiński na żądanie pre
zesa musiał zw iótić ł l  tys. zł. jaku 
bezpi-awnie pobrane nadwyżkŁ

S ą o z i a  S k i b i ń s k i  

wycofuje skargę
P cewodniczący sędzia janlckl za

rządził dwugodzinną przerwę, pod-

dzał się Wreszcie złożył podanie w 
którym wycotai s,v._ skargą przeciw
ko p. Włodkowi 1 przeprosił go  za 
wytoczeń", sprawy, uznając j s  os
karżony opierał się. na nieścisłych ta* 
lOrmacjai „ pochodzących od proku
ratora Kami "skiego.

Proces ten, oraz jego niezwvkł\ 
fciplog w yw ołał olL zym i' wrażenie 

w  korach sądJwnikćw i palestry.

W ywłaszczenie spółdzielni mieszkaniowych w Sowietach
Likwidacja „z d o b y c z y  rew olucji”

w państwie konsekwentnego marks.zmu
M O SK W A, 18. 10. U k aza ł adę 

dekret o  lik w id a cji kooperatyw  
m ieszk an iow ych  i  m icd zk an io i.o  - 
bu d ow lan ych , który p ostan a ir ia , 
że w szy stk ie  dom y m ieszkalm  
przechodzą pod zarząd  rad  m ie j
sk ich  lu b  in s ty tu c y j pańjtw c  
w ych .

P a ń stw o  b ęd zie  JefinttywiiŁ®  
i bezap elacy  jn ie  d yk tow ało  loka
torom  w arunk i n ajm u  oraz decy
dow ało  w  o g ó le  o  p rzyd zie lan i.'

m ieezk an la . U m ow a m iedzy  pań
stw em  a  lok atorem  —  w ed łu g  de
kretu —  m oże b yć zaw ieran a  n a j
w yżej na  la t  5 L okaior, za le g a 
ją cy  z  k o jiorn em  w  p rzeciągu  3 
m iesięc y  p od lega  e k sm isji. P oza  
tym  p a ń stw o  za strzeg a  s^bie p ra
w e  w p row ad zen ia  do  m ieszk an ia  
su b lok atora , je że li ok aże s ię . te 
g łó w n y  lok ator  za jm u je prze  
str  zeń  m ieszk an iow ą  p ow yżej u- 
dtalonej norm y.

Decydujące godziny w A słu rii

*e!umnr;  powsi ańcze w m a n n  na Ov!eft
5  t y s .  c z a r w  j n y c h  o t o c z o n y c h  p o d  C o w a d o n g a

A ń R IO N D A S , 18. 10. W alk i n a  
fr o n c ie  asturyjskim . w esz ły  w  
c h w ili o b ecn ej w  aw ą fa z ę  d ecy 
du jącą . K olum ny p ow stań cze , k tó  
re rozp oczęły  o fen zy w ę  z  A n io n -  
das w  kierunku n a  In f ie s to  do
ty ch cza s  n ie  zd o ła ły  o s ią g n ą ć  po
łą cze n ia  z ob rońcam i O viedo i za  
ję ły  s ię  oczyszczan iem  teren ów  
n a leżących  n ied aw n o  do woj'sk 
rząd ow ych .

N a leży  zazn aczyć, t e  opór m ili
c ji rząd ow ej s ła b n ie  z  każdą cb w i 
lą . L iczba m ilic jan tów , k tó rzr  o-

19 grudnia  
Z azd aeiegatów

C. Z . M . W .

N a d zień  19 g ru d n ia  zw ołano  
do W arszaw y o gó ln o -p o lsk i zjazd  
d e leg a tó w  C en tra ln ego  Z w iązku  
M łodej W si.

P rzed m iotem  obrad zjazd u  po
za sp raw am i, p rzew id zian ym i 
norm alnym  porządkiem  dziennym  
w a ln y ch  z jazd ów  będw a ip ra w a  
dek laracji ldeow o-p rogram ow ej, 
u ch w alon ej przez R adę N acze ln ą  
C. Z. M. W .

p u szcza ją  w ła sn e  szereg i p rzech o  - aukcesów  i  za ję ły  m ie jsco w o ść 1
dząe do n iep rzy ja c ie la  *.0 w ięk sza  
s ię  z  każdą ch w ilą .

O ddziały czołow e kolum n gen . 
F ra n co  za ję ły  m ie jsco w o ść  n a d 
brzeżną P ort S a la s , b ęd ącą  począt 
kiera trak tu  uo O viedo . W  dniu  
w czorajszym  b rygad a  N avarry  
zb liży ła  s ię  do m ie jsco w o śc i Col- 
iu n g a s  na  o d leg ło ść  6 k im .

W  c h w ili oD tcnej odbyw e s ię  
m arsz k o n cen tra cy jn y  trzech  ko
lum n n a  w ażn y  punkt s tr a te g ic z 
ny  In tie sto , b ęd ący  je sz c z e  w rę
kach  w ojsk  rząd ow ych . Jed n a  ko
lum na m i.szeru je  ze w scn od u  dro 
gą, w iod ącą  ró w n ież  do O viedo, 
dru ga  —  p rzyb liża  s ię  z k ieru n 
ku połu dn iow o - w sch od n iego  od  
gór  S u eva , trzec ia  za i a tak u je  
In fie s to  od stron y  Cam po d t  Ca- 
so . Z bliżając s ię  do In fiesto  w o j
ska  p o w sta ń cze  o d n io s ły  szereg

B a ra n ia llo . P u m arin  i L ibardon , 
zb liża jąc  s ię  n a  o d leg ło ść  9 kim. 
do In f ie s to . U ch od źcy  z In f ie s to  
donoszą, t r  o d d z ia ły  rząd ow e  
przygo tow u ją  ew ak u ację  tego m ia  
sta  zab iera jąc  w szy stk ich  w ię ź 
n iów  i zau ład n ik ow  do G ijou .

S A L A M aN K L , 18. 10. K ores 
p on d en t H a ła s a  podaje, ż e  w  w y
niku d z ia ła ń  w o jen n y ch , k tóre  
rozegra ły  s ię  t -  d n iu  w czo ra j
szym  1 d z is ie jszy m  na p o łu d n ie  
oa  O ovadonga, oraz  na  półnoeno- 
w srh ód  od Cam po de C aso, kolum  
ny p ow stań cze , w a lczące  n a  tych  
od cinkach , p o łą czy ły  s ie  w  dniu  
d z is ie jszy m . K oła m iarod ajn e  ob
licza ją , Iż p rzesrło  5 ty s . A stn ry j  
"zyków  otoczonych  zo sta w  przez  
b r y g td y  N a w a rry  w  s t r e f ie , m a
ją cej 4dfl kim- kw ad ratow ych .

L iczba  och otn ik ów  po s tro n ie  
rządu w a len ck ieg o  je s t  zn aczn ie  
w yższa

Pamiętaj
o br.zrcbotnyclt 

narodowcach

D ek ret p ozb aw ia  kooperatyw y  
m ieszk an iow o - D udow iane praw*  
w ła sn o śc i, g io szą c , iż  dom y, wj" 
bu d ow ane przez te  kooperatyw ni 
p ozostan ą  w  ich  p osiad an iu  jedy* 
nie w tym  w ypadku, je ż e li w  cią* 
gu 6 m iesięcy , liczą c  od daty ogio 
szen ia  dekretu , pokryją  w azystki*  
d łu g . w obyc skarbu p ań stw a. 
C złonkow ie koop eratyw  b ęd ą mo* 
g li za trzym ać w  p osiad an iu  kw  
pion e  m ieszk an ia , je ż e li w  c iąg li 
6 m ie s ięc y  od d aty  dekretu  epm c*  
ca łk ow ic ie  d łu g  p ań stw ow y , z  j f  
kich  fu n d u szó w  d lu g l m ają by'!' 
sp ła co n e , dek ret n ie  m ów i.

W  w ypadku  n iew y p ełn ien i*  
tych  zobow iązań , m ieszk i n ie  p rU  
chodzi n a  w ła sn o ść  p ań stw a .

D ek ret stw ierd za , że auin in ł- 
s tra c ja  koopei a ty w  m icszkaiuo*  
w ych  byra n iezu d aw aia jąca , po* 
n iew a ż  sp ó ł dzie im a n ie  były  kon* 
tro low une. N ł»  sp rzy ja ło  to kon* 
b erw acji dom ów  i w yw oływ ał*  
sp ek u la cję  m ieszk an iam i

N a to m ia st „Trud" w y ja śn ia , ła  
m otyw err lik w id a cji kootreraiyW  
m iesidcaniow ych b yło  „zaśm ieć*"  
nie" ich  przez „w rogów  ludu- , 
trock istów , bucharinow ców - azkofl 
ników  i d yw ersan tów .

M a r s ;. Śm igły - R y d z  w  S n a ia
na promoci oficerskiej ks. M chała
B U K A R E SZ T , 18. 10. U roczy -1  zn a jd u jąca  s ię  ju ż  w 

eto ść  p rom ocji W ie lk iego  W oje - 1 toku prrzygotow?nia. 
y o d y  M ich a ła  n a  oodporuczr ika 
oa&ęazńe s ię  ja k  w iadom o w  S i
u s ia , w  dniu 28 bm. tj. w  afcemiastą 
ro czn icę  urodzin  nabtępcy tronu.
U ro czy sty  charakteT te j cerem onii 
pod k reśli u d z .a ł d osto jn ych  go
ś c i za gran iczn ych .

P r e sa  rum uń ska donosi, że P o l-  
•ikę r e p r ^ e n to w a c  b ęd zie  M ar- 
8zaiek  R yite-Sm igły , zaproszony  
j o l  pop rzedn io  Drze? k ró la  F a so 
la  do R um u nii, J u g o s ła w ię  — 
aa iążę  r e g e n t P a w eł, S zw ecję  — 
n a stęp ca  tronu ks. G u staw  A d olf,
B e lg ię  —  b ra t kró la  L eopolda —
Karol hr. F la n d r ii. O czekiw any  
je s t  tak że  p rzyjazd  p reed staw i 
c ie l i  k ró la  a n g -e łsk ieg o  Jerzego  
y i ,  p rzyb ęd zie  rów n ież  gen . Ge- 
o rg es , k tóry  b y ł ran n y  w  czasie  
zam achu  na króla  A lek san d ra  w  
M a rsy lii. C erem onia n ad an ia  s z l if  
o fic e r sk łch  n a stęp cy  tronu  odbę
d z ie  a ię  w  ram ach  w yjątk ow o  
w sp an ia łych - o czym

pełnym

40 tys. ochotn'K6w włoskich
walczy w Hiszpanii

Urzędow a oświadczenie włoskie

RZiYto, 18 70. U rzęd ow a „Ir-  
lorm azion e D ip iom atica"  o g ła sza  
nom unikat, o m aw ia jący  ponow nie  
spraw ę liczb y  och o tn ik ów  w ło s
k ich  w  H iszp a n ii, stw ierd za ją c , 
ze w  k w estii te j p ra sa  za gran icz
na pu b lik ow ała  fa n ta sty c z n e  da
ne ce lem  stw orzen ia  „p b /ch ozy  
w ojen n ej" .

W obec teg o  m i& tudajiw  koi« 
w łosk ie  u zn a ły  za w a śc iw e  podać  
do w iad om ości p raw dę, k tóra  zre- 
szta zn an a  j e s t  w L ondyn ie i P a
ryżu. L iczb a  och otn ik ów  w josk icii 
p rzeb yw ających  o b ecn ie  w  H isz 
pan ii, w y n o s i około  40 ty s ., w łą 
cza ją c  w  to  * łużbę p om ocn iczą

Ż y d o w s k i e  m e t o d y  h a n d l o w e
I (femcralizacja niektórych u rzę d n ikó w

odsłania sensacyjny proces w Lucku
ŁUCK, 18. lo- Sąd Okręgowy roz

patruje ooecnie sensacyjna sprawę o 
nadużycia na ukud ę Skarbu P <■ 
sty/a. |

Ant r»st arżenia zarzuca naczelni
kowi II Urzędu Skarbowego w Łucku 
Antoniemu Olszewskiemu że przyj
mował łapówki 1 dopusefl do nie
ściągalności z  tytułu podatku od 
Agrarna Klepacza. Prócz 01szev/skie- 
go na ławie oskarżonych zasiadają 
Abmm Klipacz, właścicielka młyna 
Ha ja Sendzr, były oficer płatnik w  
Lucku Rossochowicz, podoficer ra 
chunkowr" starszy sierżant Balnłas, 

zastępca naczelnika II Urzędu Skar
bowego Feliks Hijis, oraz dostawcy 
wojskowi Symcha 1 Reniamm bracia 

św ia d czą  Kantor. i

Cwa razy dziennie po godzinie
Nawa forma strajku

Niejaki Cmuut wy d z ieża  wił młyn 
w Pondebcach Klepaczowi. Klep; 
uchylał się od płacenia oodatków. 
Gdy zaległości urosły do la  ty s  zi., 
a uzieiżaw a słę skonczy.a, Cmunt w 
obawie, żeby sumy tei nie egzekwo
wano od niego interweniowa* w  U rze 
dzit Skarbowym o  zabezpieczeni' 
należności na (majątki. Kiepacz~ 
Osrfartonj Olszewski nałozyf istomśc 
sekwestr na tow ar, znajdujące się 
w młynie, jednakże potem sekwestr 
zniósł.

Następnie Klepacz zająi się dosta
wami w ojslow ym i i z tegc tytuln 
należała mu się ud wojska suma w y
starczająca na pokrycie zaległości 
podatkowych. Sun-? tę eabecoieczo- 
r.o, lecz nie ściągnięte jej. Akt oskar
żenia dopatruje sie w  tym winy Ros- 
sochowicza, Balmasa, riipsa, oraz 
«bu Kantorów.

Następnie Klepacz przystąpić jako 
cichy wspólnik do m łyn. walcowego  
Hai Sendtr w  Teremnie. I tutaj jed
nak Urząd SU rbow y i  winy oskar

żonych działał ak »»pale, że rależ- 
nośd nie ściągnięto.

Wreszcie tymi „cuaami” zaintere
sował się prokurator ł „ JsaazF całe 
zgrane towarzystwo na ławie oskar- 
żefiia.

Proce= potrw t parę dni.

Wicepremier i parlamentarzyści
w trójfcąc e bezpieĉ eńswa

W  n ad ch od zącą  środ ę  w yru szyć
m a w ycieczk a  p o słó w  i  sen atorów  
na teren  t . rw  T rójkąta  b ezp ie 
czeń stw a . W  w y c ieczce  w o im ie  u-

dzia ł w icep rem ier  K w iatkow ski V. 
o toczen iu  szereg u  w y ższy ch  urzęd  
ników  m in is ter s tw a  S k arb u

Samolot ro zb ił sią w  pórach
Pasażerowie i załoga zginęli

je  obaw a, że  w szy scy  o n i agłn«U> 
L otn icy , w y sła n i n a  poezukiw**  
nie sam olotu , ead u li d ep eszę , z a 
w iad am ia jącą , i i  dokoła m iejsc*  
w ypad kr n ie  zn a leżL  ża d n y ch  ś l*  
dów .

N O W Y  JORK, 18. 10. W ielk i 
sam olot tra n sp o rto w y  rozb ił aię 
w górach  w o d leg ło śc i 80 m il na  
w sch ód  od S a lt  L ake City N a  po
k ład zie  jeg o  zn ajd ow ało  s ię  i2 
p asażerów  1 S lu dzi za ło g i Tatnio-

K o n se h rad a  Katedry w  Reims
odrestaurowanej po 23 tatach

R EIM S, 18. 10. W  o b ecn ośc i 
w ład z  1 o lb rzym ich  tłum ów  doko
nano d z iś  kon sek racji ełj n n ej ka  
ted ry , ca łk o w ic ie  o d resta u ro w a 
n ej p o  zn iszczen iu  w  o u t t  w o j
n y .

W  p rzem ów ien iu  sw ym  a rcy b i
skup  R eim s, S u ch art, złożył hołd  
sz la ch etn y n  o fiarod aw com , o raz  
w szy stk im  tym . k tórzy  p racą  sw ą  
p rzy czy n ili s ię  do odbudow y k ate
dry. W  szczeg ó ln o śc i R o ck efe lle 
row i —  ju n io ro w i, cescrzo w ej  
E u g en ii, k ard yn a łow i L ucon , bo
h atersk iem u  strażn ik ow i katedry, 
rządom  D a n ii i  N o rw eg ii, a rty 
stom , tow . p rzy ja c ió ł k ated ry  i 
b ezim ien n ym  ofiarod aw com . U ro
czy sto ść  zakończyła  s ię  procesją .

Tragiczna śmierć burm istrza
podczas walki z kłusownikiem

łjÓDZ, 18. 10- W czasie polo*anln ( zudęta walka. W pewnej chvil] L  
w lasacr od Wieluniem poniósł tra-1 mistrz usiłując obezwładnić Dawida,

B U E N O S A IR E S, 18. 10. A g ita 
torzy  stra jk ow i w  A rgen tyn ie  w y-

#•

Ś m i e r ć
Drot. KtocJz fiskiego

KRAKÓW , 18, 10 D zisia j po 
połu d n iu  zm arł na anew ryzn , se r 
ca  ś. p. dr A bdon K łodziń sk i, pro 
fe s o r  U n iw ersy te tu  J a g ie llo ń sk ie  
go.

n a leź li n ow ą form ę stra jk ów , ktu- 
ra po raz  p iew szy  zn a la z ła  za sto 
so w a n ie  na  cen tra ln ej ko’ei że 
lazn ej C ordoby.

M ianow icie  o b słu g a  k o le jow a  
stra jk u je  dw a razy  d z ien n ie  po 
go d zin ie  w  ch w ili n a jw ięk szego  
n a p ięc ia  ru ch u  k o lejow ego . Od 
stra jk u  u c ierp ia ły  najbardziej  
m ia sta  B u en os A ires, Cordoba i 
T ucum an.

drzejewski. Jędrzejewski schwytał 
wypaliła. Jędrzejswki trafiony pełnym 
przy pomocy gajow ego kłusownika, 

, 1 a rola Dawida. Pomiędzy burmi
strzem a kłusownikiem wywiązała si;

Jeszcze niema prezesa
Stronnictwa Narodowego

„K urier W ileńsk i"  d on osi:

Odbyło się posiedzenie zarządu 
głównego Stronnictwa Narodowego 
ra którym nie doszło jednak do w y
znaczenia kandydatur prezesa 
stronnictwa. Żarząd płówny opie  
cował liczne rezolucji, które będą 
przedłożone Radzie Naczelnej do 
uchwalenia.

uderzył go kolbą w  głow ę. Z nieusta 
ionych powodów naładowana fuzja 
wyoalła. Jędrzejowski traiony pełnym 
ładunkiem v głowę poniósł śmierć na 
miejscu. Policja wszczęła energiczne 
dochodzenie.

będziie
organ prasowy O.Z.N.?

„Słow o" w ileń sk ie  p od aje: | W Warszawie w związku z zapowie
„Dowiadujemy się, iż w  tych dniach i dz ą rychłego ukazania s ię  pisma co

l t  skuiek porozumienia między płk. 
Kocem a pik Miedzinskim, „Gazeta 
Polska" zostaje oficjalnym organem 
Ozonu. Przed kilku dniami p. marsza
łek Rydz - Śmigły przyjął płk, Mie- 
dzlńskiego.

R ów n ocześn ie  zaś „K urier W i
leńsk i"  in fo rm u je :

„Mledziński na czele organu OZN.

dziennego, które by było uficja nynr 
organem Obozu Zjednoczenia Naro
dowego, krąży pogłoska, ie  redakto
rem naczelnym nowego dzień- .„a 
Obozu będzie p. poseł Bogusia- Mie- 
dziński, redaktor „Qazety Polskiej".

Jak  w id zim y  sp raw a  organ u  
prasow ego O. Z. N . n a traU a  na  
pew ne tru d n ośc i.

W ieczorem  kated ra  b y ła  llu m lo *  
w an a . U ro czy sta  in a u g u ra cja  k *  
tedry n a stą p i 8 lipca 1938 Ł

Zj£T2d
młodych PiastowcCw 

w Tarnowie
LW ÓW , 18. 10. A T E  donori

z T arnow a, ża w  najb liższym  c u  
s ie  od b ęd zie  bię tam  w ie lk i ajazi 
m łod zieży  w ie jsk ie j, p ozosta jąca i 
pod w p ływ em  S tro n n ic tw a  L udo- 
w ego  „P iast" .

W tych  d n iach  obradow ał Z ja s4  
d z ia łaczy  lu d ow ych  teg o  stron* 
n ictw a  z  p ow ia tu  tarn ow sk iego . 
O orady odbyw ały  s ię  w  sa ii P P 8 
D użo m ów ion o  na zjeźd zie  ó 
w sp ó łp racy  Stronnictw r, L udów *  
go z  P P S

Aresztowanie
sekretarza Z. Z. Z,

CZĘSTO C H O W A, 18.10 (tal* 
w ł.) .  Z p o lecen ia  Sąau  O kręgo
w ego  w  K rakow ie aresztow an o  t*  
sek retarza  ZZZ, G łuchow skiego- 
J e s t  on osk arżon y c  d z ia ła ln oś  
an ty p a ń stw o w ą  z a K . 36 i 154 
K. K , k tórą  p row ad ził n a  te r 8" 
n ie  p o w .a tu  m yślen ick ieg o .

Filipiny żadafó
niepodległości

M A N IE L A , 18. 10. P rezydent 
Q uezon w y stą p i1 d z iś na  zgrom *' 
dzen iu  narodow ym  z żądanie"* 
p rzyzn an ia  F ilip in o m  całkow itej 
n iep o d leg ło śc i w  term in ie  w cześ' 
n iejszym  n iż  to  p rzew id u je  ucbW' 
ła  k on gresu  am eryk ań sk iego , t. V 
przed rokiem  1946.

REDAKCJA: Warszawa, AL lerozolimska 12], Telefony 666-62 (sekretariat) *66-99 (ygólńy). Od dzie* mie|skt 
ABC" Al lerozo! uiska 3 a. TeL 88.333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16.30— 19.3C 

ADMINISTRACJA: Warszawa, Al. Jerozolimska 121. Tel. 3(j^-t3. Kantor prenujpętata; AL lerozolimska 3 a
I mrtro Tel. 8-18-33 Zarząd I Dział Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3 a, teL 727-33 Konto P. K. O. 23400 
Sk.zynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny -  iBC Warszawa.

PRZE )STAW ieiEl.ST\YA: Łódź, Piotrkowska 103. TeL 111-44. Biuro czynne w godz tO -13  i r.5—18. Poznafl, 
27 Grudnia 2, W łocławek, Cyganki 34, tel. 135.

PRENUMERATA: miejscowa (z Donoszeniem do Jomu) 1 na prowincji zł. 2.30 miesięcznie: wydauie B wiąz 
i dz-ełami S'*;nkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. Za granicę zt. 4.00. Wed. B (z premią krążkow ą) zl. 5.50. 
,V ^uatrii, Czechosłowacji, VV. M Gaańsku i na Węgrzech cena prerumeiaty jak w kraiu.

za miejsce wysokośm I milimetra przez szerotnse |edne| szpal- 
A / C i j I J  O g i U b Z C l l  S ty (na wszystkich stronach po 6 szpaltt: na t-ei stronie — 1 zł.
w tekście (wśród artykułów) 7C g f ,  w reklamach (wcrt.d ogłoszeń) -  5C gr na ustatmei stronie —
70 gr. Notatki reklamowe -  1 zŁ Komunikaty i wyjaśnienia — 1 50 zł., opisy specjalne — 3 ; , lekarskie
30 gr  Nekrolo da po 30 gr Drobne do 30 gr za wyrz_. duże litery w ogłoszeniach „dr hnych" liczy się za
oddzielne w raży, -  tłusty druk — podwójn-e. Notatki ick!amovve oznacza się cytrą (N .), a komunikaty —
wyjaśnienia cyfrą’ (K.) Za te-miny druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleia lerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 w ecz  Tel. 72733

W jrdawca: Spółka W yd aw n iczr  „ABC" Sp. i  ogr. odp-

R edaktor n a cze ln y  dr, W ojcie-J i Zaleski D ruk  L łterac la . S. s  o. o , W arszaw a , A l. jero zo lim sk a  121 R edak tor o d p ow ied zia ln y  ; K azim ierz  B ob ińsk i


